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Chcąc zapoznać Sz. Klijentelę z wyrobami mojej fabryki, urządziłem na sposób praktykowany w Ameryce 

Reklamową przed aż (ze o a .y 
i na ten cel przeznaczyłem ' 

a mjanowicie~ 
1) 4 Maszyny do szycia. 
2) 2 Radio - aparaty. 
3) 15 Rowerów 
4) l) przejazdów koleją n-ej kl. do Zakopanego ~ ob • 

dwie strony z prawem 8 .. ~o dniow~90 pobytu w 
pierwszorz~dnem pensjonacie. 

5) 20 zegarków męsk6ch. 
6) 50 szt. 17 mtr. białego towaru. 
7) 130 zegarl{6w męskich i damskich. 

!~ , 

.8) 20 serwisów do likiera.. 
9) 500 pDater6w. 

10) 100 para olek. 
11) r.:OO premji po 5 kg. cukru. 
12) 500 prem r. i po 2 1

/2 kg. cukru. 
13) 500 premji po 5 kg. maki. 
14) 250 premji po 10 kg. nutki. 
15) 500 wiecznych piór. 
16) 100 portmc)netek skórzanych. .. ~ . 

oraz k.llhlUlalide tysięcy bombonierek, tabliczek czekolady zakopiańskIel, perfumy, mwrzynck do golenia I wiele innych cennych n!espod:Eianek. • - •••••• 
Kupon upoważniający do odbioru premii znalduje się wewnętrz tabliczki pod opakowan:em. Każda tabliczka Reklomowej Sprzedały jest opakowana w bibu2ke, lit6rej kodce są 

. :r;abezpiecs:one pieczątką firmową. . 
Sprzeda! odb~ się będzie we wuystkićh sklepach i cukierniach. Pron~ lIwa-żać na całość opruxowania (bibułki) i pieczątki famowej • 

licz i zl. • Cen li(t~ i Zl9 

o kim m6wią w Łodzi? 

Ławnik Magistratu, 
p. inż. Folkierski, 

stał się przedmiotem ostrych 
ataków magistrackiej opozycji. 

Osławiona fabryka "latających trum:en" m:1l być 
zlikwidowana. 

Z LubUna "telefonują: 
\tVczoraj w Lublinie ot-rzymano v,iado 

mość, że miifiisteustwo spraw wojsko
wych zamierza wstrzymać zamówienia a 

paratów w osławianej fabryce Plage-Leś 
ldewicz. \1./ zwiazlm z tem fabryka Plage
Leśkiewicz ma być jeszcze w tym roku 
zlikwidowana. 

ł'liemry ~~~e[u!~ ~9J~[e ~~i~[l~~ 
w \łvwso~·a$(fi ~~]} miej@)" 

mów de~2ró~~«" 
W~€<lm~arG ;tąd~ja ~);'5·łt·'\t'},.:.t~i.9 

po8~~YC:.tHi~;h. -i> 

Gdatisk, 23. 1. __ o ,JJanzij{cr Volks
stimmc" poda.ie Sf,m3ac:l/jll~ "';<1tJom')ś~. 
że niemieckie oHc)lln .. s~ery n. fił::Hv się 
do PoirIci z propozycją. 'felUc k~(;rc~ 1'Ilem 
cv !!,otowe s~ zapofrcdaiczl-'ć iri~ó:y ka
r.ltałem m11ery!nuisl<im a PO!Slii.l w spi'n
wie l~ 'lys!,anla d!a Polsl-i :){)życzlri zme
ry!m;1skiej VI wysckości ZOO lrjCL dol. za 
oprocentowaniem 6.0 przy lmrde cm;~;yl
nym 86-90. 

Jalw wyna;:!;rodzcnic za pnr.red:lktwo 
żadaia Nie.mcy udzielenia polityczaych 
h~nc'e~yjł przeap.w~.zystidcm prawa osie 
d.bmia sic. da!c.l khmz!lł1 H<JjWS;Żs7egO u' 
prz:\Twite;aowmlia dla to 'varów ni~micc
kich. które w Pc-Is,,~ e nic Są pNnukowanc. 
albo w zni1iOme~ ilości. 

Potwierdzenia tc.i wi::lclomoś~i 7. pol
skiej strony oficjalnej jeszcze brak 

"I' 
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zum{>e!lte ~'U ał"'~Dvfań łub 
za·gad,n1e6. CzJ."nLmy to ~ ... rów.no z kobie,.
tami. Jak z m~y;zDami. 

W ten sJ}osób doprowadzamy do koja
rzenia zmią.zków ma:fżcńskkh zdrowych 

Za przykładem' \Varszawy na~eiałoby i w tOdli Oł\VOł'ZYC 
Poradni~ Towarzystwa Eugenicznego. 

i ueWnycil zdrowo~Q potomstwa. 
A ile dzieki p'orac!ni dalo się unuknąć zwią 
zków niepożądanych! - kończy infonna
lor. 

Nt! obecnym sezonie kantawatowyrrl. 
na1cżałQby pomyśleć o utworzeniu takiei 
ooradni w nas.zem m{dcle. OruźHca nie 
oorvwalabv tyle ofiar. 1('dyby matżeńs'tv; iJ 
były odP'OwiedniD dO'bralle i ze związ
ków matżeń'skicl1 były elIminowane osoby 
chore. 

~ Iołe ~ w t..oUł 
$i,ep BłMsfęcm~e do 2fJJ. Jesł.o lo cyfra 
i\r! ba.re"W duta. Ale w 

okresie karnawałowym. 
jak: obecnie, cyfra ta zna,cznie sie oonma
ża i wedl'ug stah'5fyki z lat lłbieglych, do
chodzi do f1iecinsei: i więcej. 

Otóż w zVv'\iąz<ku z lem aldualnem sla:te 
się 
•• przy~otowat1łe do stanu małieńsIC!iesro'" 

Takiemu vfzNo1owaniu zadość CZ}"l)j 
\ 

"Pl Wanza:wte PoradaIa T()~ ~ 
2'eni~ (1mVJU 16). która 1IdoIb~ fa.
nemi udziela 1)O!r'ad 

orzedślu:btlYcłI 
i dołyczący,c,h ZWiClZków matiŻeńs10ch 

- Jak tmsłę,puitą panowie w wypadku 
zwrócenia się do niclt 00 lalde .J)Ot'ady?
za'Pvtat nasz korespondent. 

- Bardzo prosto. Kandydad do sIanu 
malżeń,skiego badani są oddzielnie i 

OOufillie przez trzech lekarzy: 

weaeroloa ,łofemłsfe. a I[cbietv Cfodal
kowo :!lI"'ZeL srinetolon.. 

Po zbMłanfu QlpNtje lekankie o katdeJ 
osobie w śclsteJ dys.krec:fi otrzymu.je na
sza, ooradnia i ona to wYdaje .stosowne za
świadczenia. stwierdzaiace. że dana oso
ba 

rnote wejść w związki małżeńskie. 
Bywa,ią j <inne porady. ;VVówczas zasia

damy z na5Zwn interesantem do przyja
Cielskiej rozmow\y; i ułatwiamy. mu 1)fO-

/ 

---:0:--

W stolicy nad "modrym Duna!em". zajmuje jak dawnIej "Strzecha- ong;~ pod 
kierownictwem p. St. Fałała obecnie p. 
konsula Neurnana. Większa ,część działa· 
czy polskich wyjęchała, między innymi ks. 
k~n. Łukaszkiewicz, załoźyciel "Domu Pol. 
skiego" w Wiedniu i ks. J21k6b Kukliński. 
zasłużony rektor 00. Zmartwyehwstańców 
przy kościele polskim na Renoweg. Po· 
zostali rodacy znajdują dufe pop~rcie _ze 
strony konsulatu polskiego, kt6ry informu· 
je ponadto prasę miejscową o stosunkach 
w Polsce. Ilość , Polak6w z urzędowej 
cyfry 30.000 zmalała dziś bli!~ko do 1/4, 
części. 

tOd własnego korespondenta). 
WIE DEN, w styczniu. 

Jak wygląda powojenny WieB 

cieli 
w) Podrótny przybywający dziś do 

Wiednia, widzi, iż napoz6r nic się nie 
l.mienHo w starej stolicy naddunajskieJ. 

W centrum miasta, zwłaszcza na 
,Ringsfrasse, Graben, Kiistnerstrasse wszę
dzie iensam błyskotliwy ruch, wysława mo
dnych slroj6w, .morze światła, tak samo 
jak niegdyś pr."ied wojną. 

Teatry .. 
Opera, dawniej dworska, Burgtłteafer, 

Theater 1In der Wien i ' inne odwiedzane 
są przez publiczność przeważnie ze sfer 
handlowych i kupieckich, w przeciwień· 
stwie do dawnych czas6w, w kt6rych te· 
.atry wiedeńskie pełne były arystokracii. Je
, rlynie opera gości jeszcze czasem w swych 
mur:1ch resztki starej ~ustrackieJ szlachty 
feredalnej. 

KmJ\6iarnie. 
Kf(wi .. rnlc j resfaurac;e na ofywionych 

ulicach śr6dmieścia posiadaJą wprawdzie 
przed."./o ' ent1~ frekwencję, iedn~k nie są 
to już dawni bywalcy, ale zbogaceni woj· 
rl=l paskarze i bardzo liczni cudzoziemcy
An:'!l!cy, Amerykanie, Włosi, F'rancuzi. a 

, nawf::ł Rumuni i Czeii. Wielka liczba tvch 
m1.ltnic:i1 l..resztą jest stale jeszcze z C7..a. ~ 
16w w Wiedniu osiedlona. 

Sklepy. 
Wystawy ~;,!depowe i magazyny, zwła

~1.Cla VI śródmieściu Wiednia pi zepelniol1c 
'ą towarami luksusowemi i delikatesami 
kt6rych dość "słone" ceny w szylingach 
dostępne s~ jedynie garstce uprzywilejowa. 
tlej ludności Wiednia i c~dzoziemcom. 

Z:1amio~a upad~u. 

Przyjrzawszy się miastu jednak bliżej 
- dostrzega się znamiona tych strasznych 
warunk6w powojennych, w jakich znaJa. 

, zła się dawniejsza mehopolll austrjacka. 
Pl'zedewszystkiem widać pewne zaniedba· 
nie w czyszczeniu ulic i plac6w, na siu· 
pach latarni elektrycznych zniknęły prawie 
wllZony z kwiatami i wszelkie ozdoby, 
przedmieścia nie posiadadaią już prl-edwo 
jennego oświetlenia, a ruch tramwajów: po· 
woz6w i automobilów oie jest jUl. ten sam 
co przed wojną. Wskutek braku węgla 
ograniczono także ruch na kolei pJ'zedmiej· 
skiej "Stadtbahn", dworce i stacje opusto 
szały w pówaźnym stopniu. 

P~stki W kiesze~i. 

Zubożenie Wie ania po .dtuższej obser
wacii dostrzec można wielkie, trudności 
wyżywienia ludności olbrzymie. Niekt6re 
produkta z kt6iych słynął dawniej Wiedeń, 
jak dobre ciastka, leguminy, wyborna kawa 
z pianką, doskonałe pieczywo, albo znikły 
7.upelnie, albo tez dostępne są tylko bo
p'atszei ludności Jakkolwiek okolice Wie· 
dnia słyną Z doskonale uprawionych win· 
nic, . lednak wino, zwłaszcza "Vasllal1er" i 
"Oumpoldsldrchner" przestało być już . 
dawniei codziennym prawie napojem 
dcńczyk6w. 

Złe czasy muzyki. 
Z upadkiem monarchii podupa 11 zna 

cznie ruch muzyczny Wiednia, który . 

gdyś po Pary tu zajmował pierwsze miej: 
see pod względem tak lekkiej lak i powa· 
~nei muzyki. Z trudnością utrzymuią się 
w Wiedniu tradycje Mozarta, Bethroens, 
Schuberta, oraz ojca i braci Straussów. Je· 
dynie koncerty kościelne w Augustinerkir· 
che cieszą się nieprzerwaną tradycją i sła
wą. Ruch t. zw. .. Volkssanger'6w", któ
rzy dawniei po podwórkach przedmiejskich, 
przy dźwiękach muzyki śpiewali typowe 
wiedeńskie piosenki, zniknął dziś zupełnie 
Rzadkością także są dzisiaj Stępysczycy~ 

kt6rzy dawniei -po restauracjach śpiewali 
przy cytrze styryjskie i tyrolskie b Volkslie· 
der'y". 

Polon]a wiedeńska na wy-
marciu. 

Wspomnieć muszę nakoniec o tyciu 
Polonji wiedeńskiej. Po upadku Austrji 
większa część miejscowych Polaków wy· 
emigrowała . do Ojczyzny. Pozostała ich 
ilość skupia się w dwóch czy trzech to· 
wa.rzystwach, z których pierwsze miejsce 

Prawdopodobnie za lat kilkanaście źy 
cie polskie w Wiedniu :zniknie zupełnie i 
bezpowrotnie. L. Łyd Iw. 

ramwtW4.w~_4It§ $jsf._Bl_ •• iiRi4'''' .... Hf4'f'Mww.;-*'aJ&4iQk. --"MM' . 

jaln t finanso 
Nie u nas wymyślone, ale moinaby je zastosował. 

iPrzyszli Ms'ł:'orycy naszych czasów nie 
w.ąJfpliwie Ul!UWM;ą, że tak jak wojna świa 
,tO\\1a przyc.zynifa się do iro~zerzenia 
,w1adomoś·c.j geoglralficznych, tak kryzysy 
iitll1lt1SmVe ł ek(;fiomicme w róiJJ.ych ,kra 
iach europejskich ~twoIrZlJ~y ~1ly ł0!d()'I~ 
domorosłych łina.tI:Sistów_ 

Ludzie, kttór.zy nie ZI11adi doląd stowa 
"OOdżet'", na~le budzili . się 

reformatorami fmansów 
s"woj~o krflJ;u. 

Do niell należy Jan Leca.tt, Botóry nie
<lavJtuo uzy'Slka..l audjcnCtję t1 roo:nego z sze 
fów wYdzialtt 'we irrun<C!.JSk;iem mlniste
d:nn skarbu. 

Ki1edy Lecau :w:ała'71 s,ię w ~1Jlnede 
urzędnika, r01lPooz'ę!a się flastępuj~ca roz 
mQIWa': 

Lecall! PanJe szefie, pT'Zyohodzę fu'tai, 
jako patriota. 

Szof: Pr1lecież pan tz;gtosj~ się z I!J'J'OŚ
bą Q 

uzyslm1l1e ~,klepi! tytoniowego 
L.: To byt ~yl'ko pre!tekst. Przychodzę 

nie prols'ić, ale ofiarować \plam.. 
S.: Jaiki plan? 
L.: Plam fi,namo.wy. 
S.: Nie mailll ani milnuty wdlnej. Jeże 

1rohodzi o sklep 'ty:tonio,wy, s'tucharn, i'e
że.li nie, że~n;am. 

Po ty-ch s,towach unzęd.nmc wSlfal z miej 
sca. Nagle klient zawo.ta!: 

- Po Płerws'l'ych s.ło.wach pan musi, 

..cudu pięknOŚci·'. 
Im wyżs,m kłasa, tern wJę!kszy podatek. 
Kaida z p'latnicrek sarna się wpisze do 
klasy, kt6rą uzna za odpowiadającą sobie 

Pau, szef rozumie? 
S.: Wca~e orY'.c;inalny pomys'ł. Następ

ny? 
L.: Drugi podatek bythy ooJOŹOiJ1Y na 

K1'telłg~icję męską. Tutaj byloby tak7..e 
kilka ldas, od 

idioty aż do 2;cnjusru 
i itu'taj 1<atdy pfe tnik takie samby się WiPi 
syv,ra:f. Poo szef rozumie? Ja sairn rponl6sl 
bym chętnie wie,lką ofiarę, aby 

~wać w wyźszej klasie 
S.: \Vea1e nie gtupie. Ma pac j>eszcze 

inny p'wjekt? 
L.: Do usf'ug. Po.zwolę sobie z.a'llw8!żić, 

że jak tam, l!ak i 'bu rozkład 1P~a!tnJik6w l!1a 
r6:hne klasy . 

byłby ogłaszany 
w ,.Dzienniku urzędowym". 

Mój trzeci poda,tek bylby Imłożo'!lY na 
ikwailifikacje polityczne. Podlegalitby mu 
WS21Ys;cy tącz.nie z 1)0 sfami., minisitram~ i 

(. d. Tutaj me może byt tadne1 obawy . 
Czy pan szef przypuszcza, iź 7.ll1ajdzje się 
choć ieden deputowany lub miui'&ter. kt6-
ryby się sam xa1:iczył do klasy, ilIJemają
cej ża<d~e.go pojęcia o pO'li~e? 

Zap()Zttally unansis,ta. 
Po tych s'tDwach palla I...ecau\ amatOJlt 

finansisty, szef przycisnął niez-naCl1l1ie gu 
zik na Slt('le, co przywo.ta,fo wowego. 

-- Proszą wy.prowa.'dz;i r~ tego palfla! 
Vv tem mJejscu historia bytaby s: ę 

s'ko.l1czyta i ugrzęzła 'Ha z:arwtSze w czte
TeCh ścianach mi:n~terj.al'I1eg() bjUJra·, g-dy 
by nie 'to, że Le.ca-tl poozYul się dotkni~;'ym 
'W swej ambicji i !, ko}e.j 

..dot!rnąr' 
iWoźne.go. Vv reZ'l1Ifude mttsia?1O W}';pl-o
wadzić go przemotCą i odwieźć na och!o
dzenie do '1mmisamja1u. a historja "genjal
nego" PToje!ktu 

wydostała sJe pOza mury 
l o.powiedzia'fla w kilka dni ,póŹ'niej w j€a 
nym z tygooników satyrycZitlych, ubawi
la niemało c1:y't'elnJków. 

Jeszcze nieco cierpRh"ośdtl a 10$ może się wam 
I uśmh!thnąć9 obdarzając was 

2 ~arami 
Jch Pil'emU f.llo Echa \Vhu~z~' 

.jarów, a wszystkie .nagro.dy ra'zem pirzed
stawiaj::,\ w8!rtość 1000 dolarów. 

N,i'e \yątpi my, ż.e na'wet !1~ '!mnilCj der
pli'\\r:y cZY1telnj[{ h.b cwte:lniezka zdołają 11 
zbierać po:t.!zeDne 15 kUljJo:nów i po'kus : ć 
s;ę w -ten sposób o z.dobycire j'ednej z bel 
płatnych rnag:,ród. 

bankowych _ 

'Yv' arszawa 
Złoty 
Dolar 

'1 Si-7.S? 

Dolar w Łodl&:ill 
Banki dewizo we .w dniu dzisleiszym 

kupowały okolo godąiny 12 -ej efekty po 
;( 

kurSie 1,28 
Prywatnie dolar 7.50 

TendenCJa utrzyma.a. Podaż liretinia. 

I 
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,WIarołomna żona unleszcz~śllw~a mE:la na reszt~ 

w więzieniu odpokutuje swą zbrodnię. 

cia. 

43-"lefu1d Józef Skrobański, mieszkaniec 
wsi Janina, gminy Kars'Z'ew, J}()!wi'afu Ko 
nińskiego, cieszy! się sympabją i szacun
Idem wieśniaków calej okolicy. 

Spokojny żyW'Olf, raki módl . od wieLu 
lat 

zmtentt s1ę 

ll1.ezmieTtl,ie od czasu o.żen.kU. 
SlkrO'bańs:\ci J7fz.ed niespełna dwu laty 

pośh1hi'! Cecylję BedooJre'k: z '})Od Łęoz'Y
cy. 

Młoda i lasa na za.J.e,c,a,nki l1'i'ewias"ta 
.przY'S'Paorzata 5krobański·erńi.t niemato kto 
pofu. w dodail!ku zaś rodlAna jej, nie cie
szą~ się dobrą opinią, a w sz'czególnośDi 
kU!Z'YIfl, ,njejaki Anfutni Wa!czaJ( OOpetnH 
miary trosk l nleparoz:u:mień. 

Zaobla.nny kttzyrt.ek rośoil sIfale preteI1 
sję do rnają1lku SIkr".ooaiiskiego, a nie mo
gąc nic wsk6rae, g,rozil remsfą. 

Mśociwy ik:uzynek żony Skroloońskiego 

zemsty me zaniechał 
I dokonał jej za poonocą Cecylij 1 27-)er 
niego Bo4estarwa Mał,inowskiego. 

Ma4inoW'Sk:'i, gorącyadoratoT Skrobań 
skiiej, 'W' królMdmsrosu.nHrowo czasie z,do .. 
byI serce za'lotnej kobietki r 

został jej kOChankiem. 
o,na, chcąc mieć go w po:b'HŻ'u siebi,e, 

Qap'ięta tego że Malhno.wski zami'estvkaf w 
domu SkroibańskiclI w ch~raJderze ko
chanka. 

Od tego Cz,aSll -pożycie marż,eńskie 
Skroibań'Sikiego było łstnem poleidem. 

. Wieśniak cienpial oikmpnioe. Z jednej 
'*ooy prześlaoowania 

wfarołomoo.! łOiłY. 

wmz z kocba.n1ciem, z <img1cj zaś - Wal
:z.aka. 

Po niedt"ugirn czas:·c wrogowie zjedno 
czyłi się i 'Poczę1li obmyślać pdan usunię 

cia S'krOOań'Skiego. 
Nal'lzędzi.em zems.fy obrano Ma;Unow

!kiego, który rreż ooegdajszego wiec7JOJffi 
uz-btrotony w ruzję, >maait się 'Przed chałą 
I ;pQpt'zez okno 

~1rz~lM 

s1edzącemu w izbie 5kroibańskic:rrm pro
sto 'W głowę. 

Strzał dooy IZ mi'nlmaln'ej od'!.eglości 

F. COURINO. 

Smlerć za zdradęm 
BegUlTI Allah Vis.aya wyszła z bramy 

domu. otrulona gęstym wo.alem. Zatrzy
mata si'ę w c'jleniu figi, spojrzała w górę na 
werandę i w okn·o . Czy Jej ktoQś n~ie śle- ' 
dzi? Szta w po,ś'j)iechu. na jaki zezw:l'laJa 
gODmośĆ j.ej kas,ty. Prz'c,e:,hodzi:ta ohok 
ktiomhu dyszących upajającą wo,nią orchi 
dei, oho k g111adm R'uberna to~"a. uHcą, 
gdzie st'afy baraki pohcjll w kiernnku ka.: 
sy.na o;ficerskiego. 

Ody wstę.po\oYata na sc'hody. zatrzyma 
Ja .i;t straż. Ozego żąda? Równocześnie 
zj.a I'l!! Sip. ch'topi,e.c posiu,Q:ujący. 

- Szukam kari.fana Bonsomby. 

Strn';i; {)ih~.irzata .iq dOlldadnie. Chciano 
widz,i'el:. czy ma za woalką nos. aby s'ię 
,przc1':Cl11WĆ. czy nieohC'lęty. Mężowie m,n 
d'u'Si o,bcina'li niewieil'nym żonom nosy. Dy 

uczYlt1il swoje. Wieśrrlak ziany t·:rWią padt 
na lAwuię. Cały na'bój Ut!kvrtl w lewYl11 
pOlFiczku, tWOTlZąC straszliwą l"3lI1ę. 

Zmia:i.d'ŻOua kość po Nc z.kowa , szczęka 
poW}'ibijaoo wszystkie zę-by, 

wYPłynłęte oczy 

[ ))Oa'OIZlClna.'ny język - oto sku'tki mo~der 
czegO stirza,łu. 

Mordercza tr6jka uczyrrLta ze zd'rowe
go d en,ergj.cmego wieśnilO.fka 

ślepca. 

a w diodatllru niemowę . 
Powiaodomion,y o m{)fdersh~.~iie 'posteru 

nek 'po1. pow. w Dą~n, wszczą~ eneri;i'cz 
ne d,ochodJZenie, w 'rezultadc MÓrego 

aresztowano żonę 

Sikrobańskiego-Cecylję, Anifunioego Wal 
oro.ka, mieszGr.ati'ca ws'i OOsZiCZę,dJza. gmi
ny Gralbów. potmlal!:n· Łęczyckiego, oraz 
Bo~eslawa Małi,n{)lwskie~. 

Zbrodnl,czątr6jkę j)Tzewieziono pod 
sj'Lną eskortą do więzie,nia w Kole. 

Sta,n umiesz.czonego w sZP'iltalu Sl(!To
bańskiego jest bardzo c:cżldm. 

Da'lsze poszuki\,"ania prowadzi poste
runeik pol. pOiW. w Dąbiu. 

--0---

Nieznajomy: Proszę państwa chociat grosik. Zrujnov/ały mnie 
podatki i dziś nie mam na kawałek chleba. 

Ufos Z auia:: - Servus, kolego! Ja zrobiłem właśnie plajtę i ucie
kam z Łodzi przed odpowiedzialnościE',. 

ił/,M Z E2T'i&:aD 1Mii;za:;;;;;:ąa:u: ftF*i2-~~ ,a:~..-.x.u(,ma, "ta 

~ Kino DOM B-JJDOWY uL Przejazd H4. I~,łl, 
'l Od wtorku dn. 19 do . niedzieli. dn. 24 stycznia włącznie 
:1 Dla młodzieży ~nło"'ftl'l Ą. ieśli kto. z wa~ jest ~ez J~rzechu 

dozwolone. 1:r"'ł~Q'I.U. Niech rZUCI w mą kamlen1ern. J 
DRznĄru lTb2 kld) historia jakich wir;le - dla jednych komedia, ~ 

uD iti Ib \ł dla mnych dra.mat ~ 
W rolach 'I J b [ . • [h~ l [łł8nlin Obraz tcn ze względu na treść i jego głów.nych od- ~ 
głównych Ił • 8[ne .oo~an l m!fle iJ III twórc6w jakimi są Jackie Coo~an i Ch'lrlic Chaplin ~1 

zdobył sobie zasłuzone uznanie na ekr:lOach całego świata ~~ 

Nad pro!!ram Pecho'\3/Y rywal :k:~:i; :~:~h~ań [eny miej$[: I 
,~ JAG w niedzielE; i święta od god2:. 2-ej do 4-ej po 4ft tilrotJ:.i.,y R! 
~ , groszy poł. a w soboty od 3 do 5 wszystkie miejsca po U ~ ~ ~ .. 
Początek w dnie powszednie o g. 5.30 po poL Sala ogrzewana. ~ 

....,e# ;AM 'Wi' ~ i'''ifiI!!f&lIWi_mooer,*~?P'i'''l 

ż,umy podofiicer zapytal szorstko: 
- Czego chcesz od ka;pitana w porze, 

gody mają ofic:eroWii,e w~e0.z'eiTzać? 
W tej chw~iIll jedoo z {)ficerów 'odwołal 

dyżurnego. 

Dama '\'V'yd~yla IZ woreczka dziesięć 
rupii i data Ch~lL 

Ka.pifun Bonsom:by, Irlru:1dczyK, k'f6ry 
. nnooa,Wlllo PI'Z)"by.t do Indyj ~ o oie>be~e
czeńSlllwiaJc:h, grożący.ch w tym kJrajn wi,e
dz:ilat tylko z,e shlchn, tPrzyjąJ ją uprze)mie 
Ni·e zroibi1fo to ,na ,nim W!i:ę.ksmego WTaż,en1a 
gdy z lP'Gd woalki uikazatJa się t:WMZ ko
hiety noie'zwykfej urody. 

Poda'! jej luzesellk:o 1 zaopYtal: 
- Czemu rowd'zięcz:am sZ'Częśde uj

rzenia ,p.ani? - Zarnmien'i~ą. się i rzekta: 
- Wiesz patn!, że mini~if!ego roku w wa 

szej jadalni zamo-rc1owaf Jeden ze s:łrużą
<:ydh orf'i-cera waszego pułiku dbte,gQ, że 

był hn,g"likiem. DO liinc1us U\v~ża za cześć 
zamordować Amdikal! 

Ka.pit.aif! sluchaf z zaję.ciem i myśla1: 
- Cóżiby to milato znaczy ... ? 
Dama z8:uważyf.a bu.~ą się nie'L1T

ność i rz'ekta: 
- Mnie pan s'i.ę ,n,i'e o,bawiaJ. P.rzysilam 

'pa na nrzestrzec. 
- ~ic {1 g'TO:Żą'CBI11 ·n iebC:"wfoczetistwie 

nie wl€m. Ni'cdJa1wn<o [.rirzenieskDo U1[]be tu 
z AnR(lii .. 

- Nie wiem, kto czy.n S'pełnL Wiem 
hnl'ko, że po,dbodz-t z t.ej oko'liocy. C{) jego 
rodak, który zamordow"ll PO:rtl'CIZ'11ika. 

KaJpj.ta,n z.a.myśli! się. 

- Od kogo wiesz o tem pani? 
Dama odwrócHa "twarz i rzekła po 

chwili: 
- Od krajowoa POil'ucz-ni.ka Maho,ob 

A:IL . 
- Znam go ... 

- .. .ma D[1 iOltografję pańską, ktDrą zna 
łaz:t u mnioe, bo raz na \.vyścigach pana 0<1:
fo>t{)gmfowaram. Jesf z,azdr<JiSlny i przy
sią,gl mu z,cmstę. Vvynająt człowieka. któ
rego ja nie znam". Ka:pitarn zerwał s'ię z 
krzesta. 

- Kiedy to ma nast~p'i'ć? 
- Dziśpodocza:s kolacji. 
Spojrzaf na nią, jals:lby mi.ar sza'l-olną 

:pflZed so:bą, jedn.ak,o \\nod: jed.na sekunda 
wysta.rcz"Y'!a, aby go prZ'cikonać, ż·e kobie 
;fa móvl'i IJ)!l'awdę. 

Ują:,r jej rękę. 
- CZy paif!'i jest pr1zyjaciótJ<ą A,ngli

ków? 
-- Nioe wszyst.kich. 
-O, teraz panią poznaję, widiZ'iai'em ją 

w Sarra-Jam-Kanalc. 
Zaf'Ulmienion.a podata mu jesz;cze raz 

rękę i odeszta. 
Mieli go zamordolW1ać. Kto,? Mro'wie 

Btr. ~ 

Cu 

fi~12 I.mora W ~D~rÓiJ. 
\!Yl1cieclka d@ t,!D~Jlij 
źle się. s~~o~czyła" 

w nastroju karnawałowym iechaIa 
wczoraj koleia,. lakaś !}ara. kt6ra uolaso
l;va wszy się w jeunym z wagOnÓ\iV pocią
gu, \vDad?a w stan szczególnego rozczule
nia. 

.hk.kolwiek w wagonie panow.1fy clem 
noś::!, to iednak niektórzy z pośród iadą
cych pas,,-żerów dostrzeg:H. ż.e roz.rni::t.ry 
tv(;h czutośCi poczynają graniczvć z prze
p:s0.m.i o .!?:waiceniu 1J rzyzwoitości publicz
neJ. 

Wci';nietei w lqt pfzedzi.afu parze 
Z\\ rócono l.~wag-~ j1;). tcn stczc)~ó1ny spo
sób z:1chow'\'wania sic, jcdnako\voż ci. któ 
yz,' u\,'uc:! te (.:wrac;::li, u<:fy~'::('li \V oduQ
\"\':r.Jzi słowa. nie caj::jce sic Dowtórzyć. 

Wobec te~o zr;-orszcni n3s2żerowie 
Z\\ l6cili się o intenvenc.ię do siu.;~bv pocią
go\yci, lecz i tvch spotkała odprawa za 
wbrucauie się w niesw{)je rzeczy. 

\l\Tkońcl1 doszło do te.!!o, że na najbltż
szci stacji wC'zwano do \\TaROllll. w którym 
"Amor" wyprawiał figle - policjanta. Na
st<;pila utar-czk.a i w rez1.11tacie w Łowiczu 
uda to się PTzerwC'.ć wybuchy karnawato
\"Ye~o nastroju i 'przep-rowadzić parę do 
kancelarji, 

Tu f)!:lV spis~rw'anitl Pi"otokutu 'town.4 

rzvsz niewiasty ozwał się Ikr6t1w: • .A cóż 
to; czy nie jesfem prawowitym mężem i 
CZy mi nie wolno kochać rodzoOnel żony? 

Obzak., się. że istotnie c7u1a Darę sla
nowiU małżonkowie Bolesław i Anna 
Oaw .. miesz;katicy Sochaczewa. których 
krót'ki l1obv'f w t,odzi ttSDosobit .. amoroso" 
tembardziej. że goszcząc w bawe!nH:t.nym 
g-roclzie uraczyli się dość obficie rozmaite
mi trunkami. 

Mimo wv:wodów Bolesława O., te ja
k{) "małżonkowi wolno nm wszYSt'ko", 
policja ,oocialr.11ela R'O jednak do odpowie
dzialności za wysfęwk tJrz.eciw obyczaJo:.
wościpoub1icznej. 

.!tO p:r'z'eszto. W·loży! .natbi'ty rewo1wer do 
kiesze.ni j pOSlzedt do fad.aI'Ili. 

Ba·cznrLe ś1edzi': k.ażdy ruch sIllŻący'cl1. 

Czy ten, kifóry zbhlża snę do n1egu nif 
sięga dtoo'ią ,pod kafta,n? Zerwal się.na TI{l 

goi. Krzes.t.o s·tę wywróciło, wszyscy spoj
trwJoi na kU'Pitam.a, który jedną ręką ujął za 
lmrk Hilfld1.lsa, drugą za rękę prawą. 

Nóż wyp-aiCl't na ;podlo'gę. . 
Za c:h\'v,j'lę łiind1.1ls,a strJrŻ oaproiw,adzi1a 

do więziem1.a. 

KalPit.an opowieoclizia.t calą Ms "f.Oil'j e , nic 
wymieni,ając jedna,k n.alz-wi~ka kobie~y. 

Vlieocz,oJ"em pÓŹtnym wyszedł potajemnie 
z ,domu, aby podziękoWi8.C swej wybaiw;
oie'lce. Gdy przechodzi! ohok bazaT'l znaj 
dujące,go s'i ę w 'POhTiźu domu A'llahVisayCl 
s,potk!a? poru,czmika Ma'IlOo,bom AIL Zd;:;· 
wiony bY't joegu widokie,l:1, ak pozdtowil 
go uprzejmue. Ka'PHa:nowi byto to spotka 
'n1i'e nie:mite. 

Pr'zy dnzewo2Jcn figowy.ch stal cln'l'iikę, 
paitem 'w<szecaJ do otwa;r,tego domu. 

Cisza. NrJmgo niema. 
W szedt p-o s'chodach do o.twarte,go ro 

kohl oświ·etlo.nev.o blaski em miesięc7.r!ym. 
C~,-tra leżat'a na podlodzc, a {)bok ]1;,,< 

w szabad1 krwią zbryzganych AP;:.!' ~,' .. 
say.a - zdrajczyni. 



, 
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Ukar na chciwość .. 
. Pośmiertn, figiel dziwaka. 

W Pentu zmarł BiedaWDO bonty d%ł.~ 
~ak Pawet Le Brun i pOZ(}shtwit szczeg6t
BY tesfameat. 

Zmarły p-rzeznaczyl PO 500 franków ka 
żdemu ze swych krewn ych. jeśli nie we
ZIM udziału w ie1!o pOgTzebie. 

I Istotnie na t>o ~?'rzeb Le Bruna orzyhy:i 
tyłko jeden sio·strreniec. który z:re',tygnt}
wał J; .r.anłsu. 

Wbóllce veitem coJarlusz za'W'laoom.łt 

sios~ łt zosbd OM. ~ ...... 
kobierca wuja, a!bowłem llłemallV bKł:r
cvl testamenht f!rosi, że Ci krewni. którzy 
wezmą udział wjegoo oo~rzebie. ood:deJić 
się mają w równtl części ma~t:k:iem "PO
zostałym ,pO wV1>la'Ce1lju le~atów 5OO-fran
kowych. 

iPoniewaź m1odzi-eniec był iedvnvm u
czestnikiem l>OKrzebu. przeto cala fo.riuBa 
spad.la na me2o. 

"owa zdobycz świata lekarskiego. 

Wo~a ~uloń~~a ja~o nar~ołJk ~D~[lal OJara[H. 
Nie tr zeba tbvć lekarzem, aby wiedz,ieć 

6-1;.\: rmzyk!'ą rzecza jest dla pacjenbl za
padai~e w narko·z,?" p~p~aJącą opera 
ck. Młanowide 'WYstępują wtedy objawy 
~ł,by dooze:lia się oraz n10Z'WYkle nie"lui
te uczncle~ wywOłane odorem środków 
aar-kotyc2ll1ycJJ. 

~ Aby f.OI wszystko usunąĆ ~ "tllJt"ZY':iem
m~" pa<ieJl;f();w1 za'l-)Ąda'U~e 'W narlmzę, 
'WłY<I~ lelra:rz be-i"1lińsltief ktin!iki driirurgi
C'.mej aapomysl d&.:'Ia<wr'.ma do narkOZY' 
W'Ody froIO'!\*ie!. 

Zabija OIila doozczę-ln'ie prz~ odór 
dIłMorormu a 'P'onz:d'fo -m-R wie ZI~ ni 

WJed'1lje wlraierrie dusZll1ości. Wodę ~(Qloń
siką sros'llje się tak długo., aż JJacjent :z,na.j 
dzie g'ię w dJmgim stanie ll'rurkozy. 

Prawie bez wyją tkn ;przy stosowan:hl 
wody kolo,ńs1dej ,pacjenci z-asy!p'iają bez 
OPO:I"U. 

>Również. przebicI! same.i narlrozy jest 
d·rlę1d 'WochJie k~}lotlskiej macmie s:pok~
mejszy. Rzadko tyliko zdarzają się p:rzy
pad!ld obudzenia się. Zastosovtolnie wody 
kak>ńS!lctej WC{) narkotyku w operacja,oh 
stanie s'ię zapeWllle w krótkim czasie roo
byozą ca'tego śV,l1illita 1<e!karski,ego, 

Dzięki maślance dożyje stlI lat. 
Silna wola króla naft'a 

.~ Z3iWdzif:,"CZam moje oo'ltadwo, 
,moje zdrowie maślance" - w takiem laQi
o.anrem zdaniu ujął drtP!:ti co do bogactwa 
iW świede człowiek 85-,letn~ król narty, 
lJohn Dawid Rockefet:ler 't1ltłem~lice swego 
IJIQwOO~ma, 

RO'c.kefeH:er naleł,at 'PrZez ~riełe t:a~ swe 
la dłtt~~ tYCia do t. zw. ,,.biednych! 00-
'PC'llY". ~?ł ciemial be~t'ann.ie 

lłJł ~kenia ~a 
l: uwił się jedynie fyllko mlekiemi i suc:hm" 
~. -

W cl~ cal~ fali cierpiał fen Kre'Z1l6 
DOSII1:"OSm gród (mImU za kawaBOem mię-

sa, którego jednak: nizdy nie mógot jeść bez 
karnie. 

Zabr~l się jednak z wlaściwa sobie e
nen~ją do z'\vlCllczenia zła. VTzepfOwadzil 
mianowicie 

kuracię maś!ankowa. 
PH maślanke rano. ,w ooludnie i wieczo
rem. WszYlSlkie· zab.iezi Ilekarzv zawiodty, 
ale ta naturalna kuracja ·poffi'oda. Prócz 
t~o U'Prawial pjlnie soorfy. 

Po jakimś ,czasie jad'ał 1tl't mieso bia
fe 1 jaja. OlJecnJe ma już żo?ądek roro'.\'Y 
i zdaniem lekarzy dożyje co-na:irnnied 100 
laf. 

nam~o ~O liRrR'a .. -nnure~ ~O ~lRDr~a. 
IlaRJJł1ik, który niema równego ,sobie VI całym świetie 
~ ebecaie tesfamen1i 2i"Ba:rle.i 

~wef ''lIIf~i Mal~):rza,tv. maJki obe
.C'.Jlie ~) króla . . Małrot'Z.:~ta zalJ)i5a~ 
·łat ~ swój tnłłac w Rzymie 3a·CyKs. 
(ft~~&.o klejnoty zaś swole orzyszłei 
i:mme ~ tronu. 'Nś.ród okar..atvch 
-łdcfuo'fów zmarłej sz,czeg-61ną tIWa9.'e zwró 
'· dĆ mttSil 

1ł8sZYintk 
z:e znacm·ei ilości' cudownych nareł. odo. 

'~m~t Sic nłezWYkłą olełrnoścla i 
:i1roc:.wm b~asłt.1em. Mianowkie maż zmar
rei król tlmnberl. CIO roku wreczat w u

!oom4!1ku małżonce sznur p.ereł. 

An,~L:lsk'i s.pirvtvsta. f)iszą,c v pod pseu~ 
. donimem Kosmo of IsliHzton. \\'zmiankuj.c 
o papirusie eg-jpskm. który 

przynosi n!eszcześc,ie 
kQ"o po ~i:::daczom. 

7.nden z uczonych ni'e chce g O posiada ć \y 

s\\' \-,~h lb ;0Tct'ch. a ::Ja\\'et dvrektorzv ,-b:v
'i'''-k"kiego Muzeum" nie mo.rdi się z.decy
dować tla kupien ie tego zabytku p·iśmien
nictwa ev.ip'skierro . mimo. iż cena była 
h:o'rdm niska , . 

Pecbowy ołlD:ntS 
pr Z\-'V,-j:\:;:f żo [nicrz ang:ie.rsk~ L Davis i gdy 
~o rdf'l sl do antykwariusz::> w celu soie n '! ę 
z,_'r,';a wO<tdł ooeJ samochód i Don iósł 

5mierć na miejscu. 
. Rodzi na zmarł,egoo sprz,eda!a egipski 

rekopis newr,emu hole.nders'k1emu zbiera
cwwi. Holendra okradziono. a banIe. w któ 
rvm umieśoił swe kaDita'lv - zbanklruto- ' 
war, 

Zrozpaczony zbieracz 
ooe.bl·~ł sobie Życie. 

Nastermie dos bał si,ę paplirus do zbio
rów jednego z arystokratów ał1ig-ielskich. 

Lord. który kurpil re.k.o.p!s 

Po 'kUku lalach powstał w, ~en soos& 
n·aszvmdk 'tej wienmści, te nIe rtl'cylna: go 
już było 1JOVI'iększyć. Wówczas kró~ 00-
pr'zestat na zastęoowaniu melrnieiszemi e-
2'zemp'larzami eg-zeIttPlarzy mniej okaza
lyclT, 

Wedłup.: ooinił znawców naszvim"k Ma" 
Iwrz:'lty nie ma równ~o w całYm świecie. 
Jest o'n zarazem wzruszadącym dowodem 
milości Tiumberta .lm matżonce, która nie
'tvllko 'odznacza1a się nie-cw"Y'k!a uroda. a~ 
leponadt{l .posjadala mezwvkle zailetv cha
rakteru i umvght. 

zmarł PO kWm tYlrodniadl • 
Wreszde papiTus przeszedł na wjas

ność Kosmv z Isling-tonu i dobiera ''N rę
kCJJch sl~irvtvstv zanikla fatalna sila z.abyt
ku. 
. Rękop'! s zawkra 

zaldecie czarodzie'-sIiie. 
\vv't laszane nad eiatami z.m advch, 
R'~im~!~~łi~'lD.!i\ilM;r@.6'illl!l!'ł~:tl 

Cud wilk 'w! 

Bierz~ taSUJ, II mo · esz ! 
Chlebodajny furgon piekarsłłi. 

P.ocóż macie clwdzic. kochani moi'. do 
Reduty, by podziwiać Charlie Cha'Plina, 
oożeraią,ce,g-o z Złodu swe własne kama
sze. Njemniei smutna jest bistorja Stasia 
ŻÓ'tcika - Jeana Valjcna w tódzkiem wy
daniu 

WESOŁY ANANAS. 
Byt czas. kiedy Stasio Ż6!cik optywat 

w mamonę . _Nl.ial świ;etną p'osade. ubierał 
się el~ancko. to też cieszył się opinia mlo 
dzieńca inteligentnego wśród miesz.kań
ców ulicy Miedzianej. Cwany Stasiek; jak 
~o nazyWano. trwoni! lekkomyślnie zara
biane przez się pienia,dze. noce cate spę
dzał w mainach" hu1ar na cala parę. a 
dziewczęta same wieszały mu sic na szyi. 
Miał coprawda ubogich i starych rodzi
<:ów. nie myślal iednak o tern. bv tell 
wspomagoać. Ciężka gO za to spotkala ka
ra. Stało się. że Stasio ZMcik stracił p'o
sade jP'Opadt w skrainą nedze. -

Bvł dodnv - rozumiede? Od paru już 
tygodni nie dadat obiadów i nie miar nie
niedzv nawet na papierosy. ldórvch brak 
najbardziej dawał mu się we znaki. 

TRZY BOCHf'NKI. 
ipewn~o dnia Stasio przechodząc uli

cą Wodną poczuł smakowita i ciepłą woń 
świeże~o cllleba rozs i ewaną przez fur~on 
piekarski Alft:eda A1eksandra. stojący 
l)ned sklepem. NafY'chmiast powziaJ de
cv!<łę ściamtiecia z 'Wczu trzech boc,hen
ików: jeden zamierz.a! S'POŻyć. drug-iE' zaś 
dwa spieniężyć. iżby kupić sc u "katary
niarza" papierosów. 
Skorzvstawszy z ~lieobecności woźn.icy, 
[{1fór'Y' wszedł do sklepu. bez namvslu śdą
gnat 'fr6Y chleby i wolnvm krokiem jar od- , 
dalać się. Manewr ten jednak dostrzeżony 
Zl>sfat p.rzez takie~{)ś nrr.-echodnia. Gość 
opernjącv kolo wozu wydał mu sie podej
rzany. a zdy ujrzał 2'0 coraz szybciej od
dalaiacez'O się z bod:enkamj pod pachą, 
ziozumiat, iż. ma pr:ted sobą. zl,odzie.ia. Na
tVf:hmiast p:rzeto powiadomi! o tern woź-

ni·cę. Ten skc1czył na wóz, zacia! konie \ 
Domkną! w kierunku. w którym oddali! się 
Żótcik. krzyczą:c: .,łapać ztodzie:ia"! 

POŚCIG ZA GŁODNYM ZLODZIEJEIlt. 
Uszedłszy spory !kawa!ek. Stasio Ź61-

dk poczuł się bezpiecz.'1ym. zwolnił tedy 
kroku i wzia'ł się ochoczo do s!)Dżywania 
świeżei chrupiącei w zęlnch przylepy. -
W tYm trakcie dogoooTIi: 1;0 pedzacy c\va· 
tem woźnica. Ufrzawszy ·czfowieka z trze· 
ma hocllenkami chleba. domyślił się naty
chmiast. że jest to ·wla,śnie ścigany. Zaala. 
rmował przeto k,rzykfem swym nrzechod
niów. 

Nieszczęśliwy Żótcik 'ObeJrzał się i \\ 
miz zorientował się w sytuacji. Zdoby; 
się na stary wypr6bowany kawal. Oto 
zaczaJ biec wraz z innymi t tak samO ir~k 
oni krzyczeć: kzvmaj z~odzie _ia! Biegnąc 
rzucał na bruk jeden bochenek DO dru!!. im, 
by umożliwić sobie -s\vobode ruchów. -
Mknął. jak szalony i zdv p-,rzechodnie Mo
rą'cv udział w pości~l1 ZTozumieli. iż to or. 
wtaśnie jest tym. kt6reg-o oni · l!on ią, byto 
już 7.alJÓŹnD. :t-Ties.posób byto g-Q do,\!;ontC, 
strach uskrzydlit }eg-o stopy. 

I bvlbv może llszedt szcześlhvie pog-o
ni. g-dyby nie 'Posterunkowy Nr. 3659, któ
ry zastąpił mu droR'ę i uJał. Wśród wrza~ 
ków R:awiedzi Stasio Żótcik odprowadzo· 
nv zo'stal do komlsarlaru. 

ZA KAŻDY BOCfIENEK - ,MJr::SIAC 
WIĘlIEl\1A. 

W dniu onegdajszym zas stal1C\! pr zed 
są,dem pokOju 2-g'O 'okrc::ru ood zarzutem 
kradzieży. Żókik ze s1uuc11a przyznaf s ię 
do winy. wyjaśniając. iż do CZv'JIU te g-o 
sklonila go skrajna nędza i Y.lód. Zazna
czY! 'teli. ,iż dzlatał za namowa kolev.'1w 
którzy jednocześnie z nim ~erm~,;aH f{T r. 
goon piekarski. wotając; "Bierz. Stasiu, ile 
możesz"! 

Pan sędzia Tum skazat Stanistawa l:ór 
clka na 3 miesiące więzienia'. zawieszajac 
,v'F]wnanie wvrrku nq 2 lata. 

Hojny fs~antrop. 

• 
.Teden ze ~nanych kUPCÓ1N gdr:rlskkh podarował powyŻS7.y dom na urządzenie 

przytułku dla bczdoll'lllych dzieci. 
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w faGzi. 
... k---.lt-

Ruchomy kosz. 
Kup!ec z Zelowa goni ł6dz

kiego rzezimieszli,a. 

(x) W dniu wczorajszym prZYbył do 
ŁodZ4 Lajzer Nannan. lrupico. zamieszka
ty w Zelowie: na samym zaraz wstę-pie 
obrobili .!rO zlodzieje. 
. A byl<> to tak: 

Zaje·chal Na.iman wozem w vodwórze 
domu Il)I'ZY ulicy Narutow1cza 22, gdz.ie 
zaczęło ładować 'towar. zakuDionv J}rzez 
niego dla kilku lru.tJ.ców relowskich. 

Kiedy kończono jut pracę 'P<Xibied do 
natadowa~~o WO'lU nieznany osobnik f 
ściagnąwszy dwie paczki przędzy począł 
uciekać. Sposfrzeg-t 'ten ma·newr LajzClr. 
ZakasawszY długi chałat POmknał '\VI ślad 
za zł odz.i ciem. 

Złodziej biesrat po kil2.tkacl:t schodo
wvch tejże posesji, wymykając się stale 
z ood rak ścig-a·fa'Ce~o. aż wreszcie 1>rze
padr bez śladu. 

Zmeczonv oozottią sfanat soliI.e Naf ... 
man w klatce schodowej III pietra i mimo
woli zatrzymał wzrbk na stoją,cvrn dość 
dużvm koszu. 

Wtem, cóż to? Czyżby zludzenie op
tyczne. Kosz"V'k się poruszvr. Zac:ekawi'O
nv kupiec pOdniósł Wieko kosza i uirzaL. 
skurczoneg-o we dwoje zlodzieia .. niejakie
I!O. jak się ootem 'Okazato. 2()-letnieg-o Jó
zefa Kazimierskiel!o, zamieszkatelro przY 
uHcv Piwnei 8. Zł'Odzieja osadwno w rure
s~'e. zaś skradzioną f)r'zedzę odnaleziono 
w korYtarzu pod schodami. 

s. . Kapitan 
Kazim Ot e . z Majews I. 
Onegdaj zmaTt W Kifakowi.e ])O d·hlŻ

szej chorobie kapi,!:an Kazimierz MaJewski 
z 37 pułku piec:hoty w K'!lit!nie. 

Kalli/f:a1n Ma1ewski pe'ł:nit w ci~ 'kil
ku łat stuż'bę wf'lItejszern DOK l n~kM
bil sobie przyjaźń i 5Z<łC'Jflf!4k wszystkich, 
kt6I'1ZY z nim bLiżej ul:1knr:Li się. Armja 
straciła iW nim sumieooego i gOI11iwego o
ficera. 

Zmartv siJfończV't zaledwie lat 30 i po 
wstawi,f klnę i s·iostrę. 

Cześć jego pamięaL 

\i. CROSS. 

rP SE • 
?OWIESC. 

ROlland po prze·czyta.n:'U Hshl byt jesz 
cze bardz'iej zasępiony, aniż,e,li w chwi·li. 
f."dv pierwsze zdania wywołały jego nie 
zz.dowole.nri'c. Uważ.a!, i:C pisRinie ta,kj.ego 
listu przez z:::meżnn kobietę jest niooorze 
-·znościn . A je'Ż'eliby pnzy;pad'kowo ktoś to 
7'):ba~:wl? Roland odz.na~zat się o'~troż.no 
ścią i lIW[l;'~'lt. że \vszystko można m6wić 
i czynić. byleby tylko n>ie dawać powodu 
do DIotek List byt \v n~edozwo:'Onvm sto 
~·unklJ mitosnym ,~.ed·~l1'~ .icgo z3:mi.a zaw 
~z': hanią n;ehez,picClzną, która tatwo mo 
.da być wykoTzys,tana n ze'ciw l/isząc.c
mu. ri .. o·ż.n:l go latwo 7})'nbić. n1bo też mo-
7.C \Yj);lŚĆ \V 1'('l<ę <:ti.lżby, zwbszcza pod
<·za~· dwrobv. kiedy z kon.jecz,ll nści trze
ba sie pcslup:i.w8c obco. pomocą. 

licl·ena by ta /zbyt nieosh·ożl1ą. 'igdy 
nie mvśbla o tem. że mo,gla skompromitD 
wać s!C'bie i je!to. Byt ·tera,~ na nią napr.1w 
dę z;l'gni·ewany. Ni,e mógt też zgodZJić s1ę 
w obe,cnym momenc:i<e .n.a jej ,proPQzyc)ę 
s,pob'(alnia się u l11<cj albo u niego. 1vVyrwO!.a 
?oby to nowe j)'lotilct i o.dświeiy[o ~j;nąoCe 
jl11ż w zapomn!eni'U. Byt bowiem pev;nym 
że He'lena nie mog'/aby się po:wskzymać 
od okazaOiia mn swoich cfZ1utości nawet w 
obc'cnO'ści innych; udowo<l'niia ~to zresztą 
dosad-ni.e., pisząc toomiily wprawdZlie, ale 

:-

Gr;)lbarz wyko ał g ób aia sie' le. 
Hlstorja zakupionego placu na cmentarzu • 

.Teofil Stełanlak, crabarz 1 zatar-eU1 do
z.orca aT'lIf!nUurza. katoUcktesro. JeśH pil. :l 

to się bard-zo czesf.o z;darzaro - to tv1!!w 
w lllaiPie. ~dyż b:d~.c oobożnvm. a zara
zem zabobonnym nie chcia~ nrofanować 
.. wodą orrnlstq." miejsca przez ko§ciót po
ŚW1eC(lne1!Q. RaczvI się więc alembildem 
Vi' oodT'Z~ych rt'..stauraciach. ~z.ie o f~
wan:YU'J" ~le trw!nn. z",laszeu dla ZI.
~~ w f()t6wi:ę: a takIm wbś.'lłe był 
Stefaniak. 

Skad czeroal środki I za cz:vłe pietrie.
dze sie bawU -- 001.ostawaJo .to jeg-o WY
l~~ą. laJemmt:3,. 

Wie.(ć o muasz(A;";'m trybie ±ycla ~a
ba.rza dolaIła r-ównld do uszu zarz3.du 
cmentarza. 

PrzC1>fOwac!.zona rewizja nie ulawnila 
naJmnie.iszych nawet nadużyć. Stefalllako
wi nic nie można bylo zarzucić. w pracy 
nie weJral. a te bulał, cóż to może kogo 
obctodzfć? 

ra 

A jednak b:t~lar I to za 1)łenildze ~ 
duo cze,Sto oowiódł Bronisław Różvcki. za
mieszkały przy ulicy IJ.rewnowsldei 63. 

Różycki przed dwoma m~esiacami za
kupli na cmentarzu plac za 200 zfofvch. -
Spraw e zatatwil. z grabarzem. który leż 
nieomic"zkał ~·z.i<liĆ 2"Qt6wki. Ta 'tranzak
cia Ptzv.lt:ła nieoczekiwany obr6t Placu 
Ró.tye.ki uh: otrzYmaŁ a f!O'16w~. tJ'lu. łe
DieJ :me w1toominać. 

Nl'IlwilY R. przec:wwaJac os.zu.sfwo do
.ft1ósf o oowyu;zem z:arz3.'dowi cmen!rurza. 

Wez.wano ~abarz.a, ten Jednak nic ah
S'o.htinie o sprzedanym przez sie placu "nrie 
I}:iedziat". a ·R6życkie~o zupełnie nie po
znal. 

\Vobec teg-o 'PowiadomioIliO o oszustwie 
1>oblislci komisariat P. ,p .. który zaJał się 
bliżej osoba zrabarza nie lubiącezo mącić 
spokoju nmarlvm. 

~--o--- , 
li 

• 
, I Z 

GrOŹii,e propozycje d\vóch szantażysłóv/. 
(n) Najspawjniej w świecie. szedł so

bie utic., Południową Jak& Bender, za
mieszka'ly :pnz.y ul. PioitTkowsl\iiej 45, gdy 
'llaIgiepodeszli de niego. dw:a1 męi{'z yź,ni, 
a mianowicie Jakób Rozenberg (Południo 
wa 22) i Jose1{ Iron {PoIudniowa 20). 

Obaj z gT.oŹ'nie zma:rszczonemi brwJa
mi zapyrt<łili: 

- Cw p::.n Bender? 
- Tak Jest! -- oo·powi.etdzia1t zaczepio 

ny, 
-- P<lnie kochany! Jesteś paJf1. bardlro 

kochliwy':n i tasym 'l1R wdziętki niew.ieście. 
- Do rzeczy st;:lJry! -przery.wa mu 

Kon - przystępUj do interesu! 
- A zatem 'Pan jetsteś kochankiem mej 

POll1iew~ w ohiegu ukazują się usta
wic::znie latsZ1"We tlieniadze. zarówno !Pa
Dierowe, ja\: i metalowe, iudność powma 
Z\"."'rnCllĆ bac7;nt\ uwage na o:fu.-t'ymywa'l1e 
'Pieniądrre. aby lrniknąć strat i ttalr3~ia. 

się na. nieprzYiemnośc:i. 

tony! - zaczyl!la Rozen:berg, więc daj mi 
coś groszy w nagrodę. 

Powiedzfa! lo tak groźnie, że Bendero 
wi serce rotopc>ta·to w p.Iersiach. 

- P:.m s.ię myii, ja żony paf1skiej wca 
le nie znam! - oopowiediZ'ia:l jednak drżą 
cym grosem. 

Niev.-iadotnQ, jakoby się skończy!a ta 
awantura, g-d,y'by nie poU.cjant. którego za 
in;nrj'go.wa!a grupka gestyh"'Uilującyoh -lu
dZi!. 

Wmiesz.a1 s.ię w !wztnOWP. ·i już po chwi 
li obaj osobniCY o ·podtyc<h ch<lra·kternch 
znałeźli się po>d czutym dozorem wła·dz 
bezpiecZ(;ństwa. DGchodzcnie prowadJz'i 
OdnOŚlIY korniosa:rjat, 

z • 
fabrykę falszywych 5G gros;;ll·"eik. obec
nie zaś 1.lkazaty się 'W obie&'U farszy.we 1-
:dotó~~. 

N!.oocły l!1a vrygb.d jT.'Zedsfa'Wia14 się 

dwze. nie 'J)'jsiadają niko v. agI. bowiem 
'WY'kc:mooe są :Z c~. 

v.,r Dąbrow"e n". niedawno ~ 
~~~~~,~,~·~~~-~~~~DD~~~~ma~~~~~~~~~~'~~~_~~~mmaE~~ 

nKupujcie "cegiełki" złotowe na Dom inwalidów." 

n:ieostTomy lisi. Byto:bY lo row41OiZoa.czne 
z xupelną kompromitacją. czego dotych
czas wotał uniłknąć dJzti ęki swemu do
śW!i:a-dC7Je11iu i 'l1i1ieję>tnerrru pO'j)l'owadz.e
Thl'U skomp'HJmwa:nej sprawy. Nie zamie
:rz.a~ też w przyszlości 'tla nic się nmażać. 

Poot'aTIo;wit nie wracać do H.e.1eny prę 
dzej. aż :g-dy znowu zostanie przeni'esiorny 
do stoHcy. Byt o'bccn.ie dość \mjęty i pra 
cowa? 'tHld rozmai tc.mi plmlami wojsko.we 
mi, !(1tóre g-o naprawdę inte'l"eso\valy. 

Pcrzat·':!'tT\ 'v mi·l']i·o'ny;m ka'nnawalc byt 
gościnnie p()dci;110\Y~H1Y na rozmRitych ?a 

bawach i b81ach. co mu !,ozy\'rdi!O do~ć 
wesoto zahić m:-dy pro\vinciomlne. 

Srzorn już miną? da·w'Ilo. 2'le DOZ%tawn 
po sobie T"lHe wsoomnie·n:(l. Kobi·ety odn8 
sity siG doń ha.ridl~·o przY:2'lrtic i chociaż 
żadn.a z ni·ch [lf\i na (' 1\'.';:" lic wv\Volata 
w '11i,m uczuć. jrkic ży\ 'iI clr) Iicleny. to 
jednak nic adn ()wit $rb:c -ni ·til. a iJ1D\\'ct 

piesz;ez{)t, które w Zn[l-c'ZllVm stol1lnt'L! !a
gcdzily Jego ti!skrot~ za t1wd1a1t]ą. 

Żadna z kob;et nie mo-g?:a, mu zalsro,pić 
Hcleil1Y '\V zUipet.noścL ale do pewn('~o sto 
axli.a każdej z nich sie to uda.wato. Przeko 
nywal sie ta:K:ie 'prakty,az1nie, ż,e w kazdej 
ikobi-ocie jest jak:ś interesujący wa,bik. któ 
ry po'firafj -:>rzyhi.tĆ l!'Wagę męŻi<'·zvz·'lY. 

ZreszTą niektóre 7 tych ?Jnajomych od 
znaezaty się ni·eprzeci.ęh1ą Plękno.ścią; 
włele z nich ni·e .l?'r~szY'to zbytnią nie
pnz'Ysfep'nośdą, w'S!kll·tek czego ży1cie Ro
·land.ap!y,nęto wśród dro.)}l1yc:h -uciech, 

przygód i aWJirJtuI'ek, urozmaioonych pra 
cą. 

Nied~!e'kle wy~;,ecziki w okolicę, zwt'a 
szcz.a konne w towaizystwic j.aki'ejś za
mężnej pi~kności, której mąż pil'l1ował 
swych interesów ,j za'ic:cia, byty nieraz 
Da:r·dzo intereS1.1ja"ce. zw~asz'C!za, jeżeli mu 
poclawata .pod cieniem drzew swe 'Ust.a do 
po-crttnnku. 

Niektóre z jego z!n8jomych odw1edzały 
~o też w domu, ~dzi~ pozostawaty na her 
hClcie. a no.cam: tmiczyf z ,ni·emi na bala.ch 
do samct.!.'o br7~sku. Ody wkońcu zmęt;:!Z>Q 
ny kładł sie da S'1111 l~a SW{)jC'l1 twardcm 
lóż'ku polov,em. myślał więcej o purnuro
wych llstac1.i biafei "'wi, na kMrei IdacH 
c~tatilll·c ~~tusy, ~ni;.C'l! o zlcris.tych wfo
sad i sz.a.firowych oczach tleleny. 

Aby być spra.\\'if'c1Ilwym, tr7eha jednak 
przyzna·ć, że Ro1<md nie polowatna te a
\).··['lntl!lrki. Bardzo rzpsto ktaInstwo. ohtl! 
da i brak POCzll'cia hono·ru kobiet nflpef'nia 
ły go l1cznciem \':~tręttt i wymyk3r się z 
iclI i'Owa;:z"s[w:l h1b ill11kaf mCitkania. 

NIe proslł'je o nic. O'l1e S2me mu się na 
rzucaly. Kobiety 2:'0 u v;el'bi·atv. byt bo
wj'ffi1przvsto,i'11vm i miał t1 jmu'ją-ce o!hej
ś>cie; naga.bywaJy go często tatle n.atarczy 
wie. że glniewnr{) go to. 

Żadnej i-edrnanc z widu k~o zmtiomych 
nie zależa'?o n1t niczcm innrm, i;vk na chwl 
lcY\vej ;przyjcmności. Stroić się, tańczyć, 
pić, odd:aw·a·ć siQ mitostkom, to byto wszy 
stko, na 00 'Ulmia·ty się lZiClobyć. Aby to 0-

siągnąć, uważały za r7JOC:Z zmpetnie nam· 

Byłby mu przebaczył I 
C6.t, kiedy łebrak był zb,ł: 

ordynarny. 

'(x) Od kiJku tut dni p.odr61.ni przeby~ 
wai~ na dwo'fCU koIej.owy.m f.ódź-Pa
brYCZJna byli zaczepiani .przez .natrętnego 
żebraka. Na widok granat,owego mund-ll!fL 
ilnd:ywidumn to natychmias't niklo w Hu· 
mie. Pope!ni.ane przez ni·ego drobl;c kra· 
dzJiere 'UchodzJty mu bezkarnie. 

Wreszcie w dniu wczorajszym jeden j 

«W;fdcmi>ejsxyob pasażerów potożyi 

kres sarnowoH Uhraka. 
- Lłł:ościwa osóbko! cnoć g.rósik dl .. 

Ibiedaka! 
Zaczepiony ;w fen s'PQs6b p.asc:ż·er sta

nął, szukajac <1robllej mO'iiety. h·'illczasem 
żebrark, korzystając z tego nieZll1aC2mi(' 
wsunął rękę do jego kies~leni. 

PrzYJezdny, z~l.ltważywszy t~ mani,ou 
łację, miast <lab, cbduzyt go z'\Vykt~ 

wyunówką. . 
- Ażebyś, ps·ja wiaro nogipohllla!!-

hukną't za odchodzącym żebrak 
Tego już byto zamek 

lebra:.'c zo:sfat aresztowany i przes1a.r'y 
do dYSPozycji wta<llz sądowych. 

Slopenfeh1zm~rze przy 
robccie. 

Współcześni kUend. 

ln) Stoi sobie za ladą Izrael Be!, "\vtaś
ciciel składu towarów przy ulicy Piotr
kowskiej 19 i myśli o tern. kiedy to wez
mie w teb sta~nacja i w sklad.zie ie.g'o za· 
panuje dawny ruch. S!odkie mvślii kuvca 
f)rzenvało we.iście dwó.ch meżC'lvzn. 

- Proszę o 'towar na kostium! 
SIowa te zadźwięczaty słodką melo

dja w uchu D. Bera. 
Ruszył z miejs.ca i po chVv'iJi już roz

kładał -przed oczyma klientów sztuki to· 
warów. Og·Iadali. oglądali. aż rzekl~: 

- Towar pański jest stanowczo za drr 
m. -- lildonili się nzecznie i wyszli. 

- Psie czaSy - pomyślał kutJIiec -
VfChodz<\ ludzie ·pytać tv~l'.:O o cene towa
T6w. a o kuvnie wcale .nie mvśla. 

Kładąc resztki towaru na pótki nag-le 
zauwafyl Ber brak jednej sztuki. "Vybie~d 
natychmiast na ulicę i po niejakim czasie 
jedneRo z owych .. panów" s.potka! i przez 
policjanfa zaaresztowal. 

Jest nim 22-1etni Pejsa-ch Broncher. za
mieszkały f)rzy ulicy Cegielnianej 82. To
warzvsza ujętego zlodz1ieia poszukuiepo
lida. 

ralną kłamać, zdradzać, oszukiwać. grat:, 
a nawet kraść, byleby tylko nie zostać na 
tern schwytaną przez z..1.zd.rosne i plo·fiku
jące przyjaciótki. 

Byto nzeczą :oroZ1.1ll11ialą, że wspomni~ 
r.ie Heleny oslablo nieco w i:em otoczeni:1 
g-dzie jego zmys!y nurza.ty się wp~'ost w 
użyciu, a prawdziwa mitość była iedV~lie 
przedmiotem kpin i drwią·cych śmiedló\\'. 

Z dru<:?:iej jednaik svro·ny bYloby nk
sprawj·e.dliwości:ą twierdzić, że o / 'niej za 
pomni~J. Kochał ją je'Sz<:ze balr<lzo i \v 
chwilach wolnych od ZCljęĆ często o nicj 
myślał i ni'cpokoi·ł się o pnzebic~ nrod'l:'1 
dziecka. Ale teraz, gdy otrzymat wiadc
mość, że znowu wyzdrowiala, ZDA Ta.lbot 
nie ·cz~r.nit żadnych wstrQtów z pO'V'Gc1n 
ri.czawin!onego powiększeni.a się rodzi.'1v. 
dosz·~dt clo Przekonania, że na,ilcIJiej b~
dlZli~. jeżeli ona PC,zQ·sitani·e jcsz,cze T)"zcz 
pcwien czU's na ',: si razem z m 0 żem. a 
s.poNmnie ich nas.tąpi póź,nicj. lazdrMć 
go nic ~nę!bita, a'J.bowi<cm Talbnt wcale 
niebeznieczllyrn nie był. Gdyby tIe.1er.~t 
by ta napisała. że Talbot wyzdrov;.iał Z!l
'PeJ1nie ze swej choroby woli. byłby ZLlpe! 
nie ina,cz·ej za:reagowa! na list, aliliż01i to 
uczynit 

Istinieją ńrtz;y s'pasoby podniecenia mcż 
czyzny: zazdrość, zmysły lub rozumo·v:a 
nie, Ostaltn,i jest najt.rudnicjszy,m. pOdOib· 
nie, jak pi,etr\V'SzY, najlahviejszYT1' 

n.) 
---:o: ... ~ 
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Zredukowany u'rz'ędnik w opresji .. _SIU Nęcące i nat.rętne 

. propozycje. 
Bohater nasz f:'. Fr2 am. przy 

ul. W61czańskiej u swych rodzlc6w 
(Czytelnicy wybaczą, że nazwIsko za
milczemy). prowadzi cIchy t spokojny. 
źywot zredukowanego urzędnika. 

Wizyta dziwnego jegomościa. 
P. Frania zbudziło onegdaj 9Wał. 

towne 

dobijanie się do drzwi. 

Wcześnie jeszcze było, bo niewiele po 
8 .. mej rano, zerwał się więc zdziwiony 
i pobiegJ ku ' wyjściu. W drzwiach 
stanął jakiś jegomość o wyglądzie do
stojnym. przyjaźnie się uśmIechający. 
Zanim Franio zd:;łał go zapytać o cel 
odwIedzin. nieznajomy zaczął • wysa
pywać· ze siebie niezrozumiałe dla 
Frania słowa 

_ o pok6j • bez fanaberW 

lecz czystym i słonecznym, o wikcie 
zdrowym i gospodarskim i t. p. Fra
nio zrozumla,ł. że to widocznIe ktoś 
'chcący wynająć u jego rod7-ic6w po. 
kój z utrzymaniem i odpowiedział. że 
nle wie czy rodzice się zgodzą. Lecz 
przybysz wIdocznie już zdenerwowany, 
odpowIedział. że to on właśnie chce 
Fran10wl dać pokóL wikt .opieru
nek-. 

.,A możeby pan dał dolary?" 
Osłupiał zaś Fr~nio, gdy niezna

jomy powIedzIał: 

• A moteby pan dał 'dolary 

niekoniecznIe zaraz pełne 2.000 dcl., 
ale przynajmniej część, gdyż -właśl1ie 
dzisiaj przypadkiem ootrzebuję kilka
set dolarów\/:. Już Franio chciał wo
łać o ~omoc. myśląc, że ma do czy
nienia z warjatem, lecz w tej chwili 
gość wyciągnął M Kurjer Lóclzki· I 
wskazał ogłoszenie z adresem Frania. 
donoszącą, źe emeryt chce POŻyczyć 
2.000 dol. temu, kto mu da pokój 
z utrzymaniem. Dobra chwila minęła 
zanim Franio sie zorientował w sy
tuaCji i wreszcie' wYjaśnił przybyłemu, 
że to widocznie ktoś z jego znajomych 
pozwolił sobie na 

głupi żart 

I bez jego wiedzy dał ogłoszenie. że 
Fran'io chce pożyczać dolary w za· 
mian za utrzymanie. Wściekły był 
ów wymowny pan trzasnąwszy 

drzwiami, wyszedł. 

"Odzie są pańskie dzieci?" 
Lecz zanim Franto zdążył do 

Ióż,ka, znowu r:nlegfo się pukanie, a 
VI drzwiaeh' ukaZ1ła się tęga dziewu
cha, wy~~1ądająca na dz:!ewcłynę ze 
wsi, lecz' o minie znamtonuj~'!!'ej ruż 
r.abyta wielkomiejSKą finezję. Odrazu 
zapytała go, 

gdzie są jego Glzieci, 

ie umie się z dziećmi obchodzić, 
ze miała jut dwoje własnyc'h. lecz 
pomarły i ż~ ostatl1lio służył.a u jedne
~o wdowca, gdzie rówh,ież było tróje 
dzfeci. 

Bogobojna a moralna niańka. 

Nie badziemy opisywali kapttal .... 
nej miny FI'anift i przebajecznego dja
logu, jaki się między nimi zawiązał. 
W rezultacie okazab się. że również 
w je911ejz gazet .łódzkich ktoś dał w 

.. mieniu Frania anon~ poszukujący 
; 

bogobojnej. moralnej niańkI 

o przekonanIach narodowych do 3-let
nIego chłopczyka ł 5-1etniej dziew
czynkf f te owa kandydatka na opie
kunkę dzieci FnnIa przyszła właśnIe 
wskutek tego anonsu , Z trudem zdo
łał jej Franio wyjaśnić pomyłkę i :za
kończył oświadczenIem, te nIańki nIe 
potrzebuje, gdyż sam jest jut dorosły, 
a dzlec' nie ma. 

AI"~bskie awantury. 
Po jej wyjśCiu Franio zaryglował 

drzwI i usiadłszy VI krześle ' 

obawiał sh; nawet odetchnąć. 
by n'e zdradzić swc~ obecności w po
kOju. Dobijania do drzwi nie ustawały. 

POf,liewaź obok mieszkają rodzice 
Frania z dorosłą sIostrą, każdy za 
swój obowiązek uważał pukać do 
Ich drzwi opatrzonych tabliczką z tern 
samem nĄzwisklem. Wreszcie ojcIec 
zdjął tabliczkę i wypisał na drzwi,ach 
Inne nazwisko. I to nIe pomogło. Setki 
razy dzwoniono do stróża pytając. 
gdzie mieszka Franio, a dowiedziawszy 
się. , że na p.lerwszem piętrze, dobijano 
się po kolei 

do wszystkich drzwi 
I-ego piętra. 

Uciekatr 
Wtedy rodzina doradziła mu nl1-

tyćhmiastową 

ucieczkę do siostry 
mieszkającej przy ul. Zarzewsklej 
Franio nIewIele się namyślał I czem
prędzej dał nura z mIeszkania. Już na 
schodach spotkał kilka panIen. pytając 
czy tu mieszka pa '1 Franciszek. 

Późnym wieczorem uspokoił SIę 
Franio wrócił z powrotem do domu. 
Był tak zmęcz.ony. że usnął "jak za,
bIty". Nazajutrz około południa obu
dził go listonosz, który przynIósł mu 

stos list6w 
~ najrozmaitszemf propozycjamf w spra· 
wIe owych 2,000 dolarów. Propono
wano mu najrozmaitsze spółki, obie~ 
cywano raj na. ziemi. 

Nie będziemv opisywali wszyst
kich męcżarni Frania. , Ż" dne pióro 
nie opisze, co wyct~rplala of:ara. zło
śliwego a głu p iego źartu. Awantury 
przybierały takie rozmiary. że musiała 
interwenjować policja. 

Te peryp-etje z najrozmaitszemi 
warjatami trwały dW(1 dnI. Dopiero na 
trzeCi dz eń rodzin;:! Frania wziąwszy 

inicjatywę' w swe ręce nieszc7ęśliwego 
młodzIana wyratowała z' tej niesamo
witej opresji i awantury :zl i kwir1owała. 

Bezpartyjny karnawał. 

Dama I: - Obecny karnawał jest bezpartyjnym. 
.Dama: SB: - Jak to rozumiesz? 
Dama I: -- No tak, na balach niema dla nas żadnej partji. 

Dowcipn'a wdówka. 

.. Wiernie" mułniona wola lmarłego meil 
Przygoda handlarza bydła z Łodzi. 

Jan Wy~ior, mieszkaniec wsi PUJczniew 
pod Łodzią Pdwoli zapadał na zdrowiu. 

Zam~żny wieśniak czuJac zbliżającą 
się śmie,rć wezwał razu 1)ew:nego do sle
bie swą młoda. żonę i rzekI: 

- Kochana M,agoziu, z~i5ałem ci w 
testamencie wszvstek dobytek. TYlko pau 
mieta.i. MaiZdziu o lednem. Abyś DO mei 
śmierci sprzedała naitłuścieiszesr.o wołu i 
pieniądze ze sorzedaży T(Jzdała oomięd,zY 
ubogich. by modlili się za mą dusze. 
. Po t'ej pamiętneJ rozmo\'"ie w kilka dni 
pobożny wieŚll1iak uma,rt 

\ 

l 
( 

Po ~)ol!rzebie h'ialJ:dzla - wdowa przy
g)<!.r.mniała sobie o.s.tatnją wole meża. 

Żal iej bvlo pozbyć się zwcierzecia. ale 
trudno ... Wola męża lesi świei:a. Zresztą 
od czego Spryt kobiecy? Mvśłał'a c.ułemi 
dni~mi nad sDOs-obem wYbrnięcia z t~i sy
tuacji. I sPOsób. orYl!inałttv coorawda. zna 
lazła. 

,Przed kilkoma dtńami do zagrody 
wdówki ,zairzał pewien handlarz bydra z 
Łodzi. 

- Macie fam gospOsiu co-ś do sprzed'a
nia - zapytal od progu. 

• 
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ZAM.IAST FELJETONU. 

Znaleziony list. 
Droga Krysiu! Ja/kie to miasto w Chi

nach złożone z siedmiu liter zacz'Vlla się na 
p i nie jest oczywiśc.ie Pekinem? - Jeteli 
wiesz, błagam cie, napisz nafvchmisf, bo 
wyobraź sobie. że dz:iś carą noc razem z 
'JÓziem wertowaliśmy encyklopedię i pod
ręczniki ~e~raficzne - niestety na p'róż-' 
no. Zz.iębliśmy strasznie. Józio s1>óźnil się 
do biw-a. a ja nabawiłam się br~ydlkiego 
kataru, kicham bez przerwy i nos mam 
czerwony. Ale cóż nafo J)OTadzić, sk{)ro 
i nas także ogarnął szal mn6wek. 

Wiesz. że e1>idemJa 'fa tŃz:yszla do nas 
z za Ooea'!lll. 

Oneg-da:i na imieninach cioci Niuni, weho 
dżę. llikt mnie nie wita, nikt rue zwraca na 
mnie uwagi, wszyscy w skUlDieniu pochy
leni n.ad gazeta. Ktoś wota: ' 

- Jak się nazywał trzeci faraon z p.ią~ 
rej dvnastii? 

.Milczenie. 
Kto~py.ta: 

- Jaka tajemnica najskrzę,tniei jest u
krywana? 

- Wiek! To wiek dojrzalej kobiety!
brzmi jednog!ośnie 'Odpowi,edź. Albo wcw
raj spotykam Karola. pędz,i ulica' wotaj1l-c 
zdal:eka: 

_ - Kuz.v.nko I Jak się nazywała żona 
Aarona? 

-Nie wiem! 
- Nie wiesz! C~egóż wiec wa,s ucz~ 

w tych klasztorach! - odchodzi wzburzo
ny, ruszając ramonatni. 

Kf1/1>iu! widzę słąd.. że się śmiejesz ze 
mnie i z mej 'niewinnej namietności! Mo
że tam w stolicy macie inne rozrywki, ale 
musisz przyznać. że zadania 1crzyżY\kowe 
to taka zacna I 'taka oszczędna na te cięż; 
kie czasy zabawa.' pomyśl. za. trafne roz
wiązanie 'Otrzvmu;e się nawet na~dy: 
rower. masZ'V'ue do sz}'lOia lub Jlisani.'\. wen 
tylator, album widok6wek Un. 

Teraz dopiero wyszła na jaw straszna. 
nasza ignorano.ia. przecież my KrV'siu dro
n. nie a nic nle wiemy. a 'Przecież od nie
oamietnvch czasów istnieją owe rebusy. 
szuadv, krzyŻ6wki t!v1ko że do.tąd nikt 
się niemi nie interesował. 

Ale tak si,ę ,zagadałam. a fu już nad
szedł dziennik. a w nim nowa krzyżówka 
i to w kształcie stania. - 5toft sz.częście 
przvnosi!... Do 'widzenia, więc K'l'vsiu ko
chana, ściskam Cię czule i błagam odpisz 
mi zara'z. zaraz ... 

Twoja 'Ela. 

Znalazł W. M. 

- Mam! - krzvknęł.a mad{)wana ko
bieta. bowiem natchnda fą genialna myśl. 

Przeorosiws'lv handlarza skoczyła do 
kurnika, stamtad z dużYm kQirutem P'Od 
pacha do obory. . 

Tu uwiazała kolrota do NX!:ÓW wołu i 
wvorowadzita 'lO na J)Qdwórze. 

- Panie miastowy! - krzvknę-ta - a 
chodźcie no ino, zobaczycie ooś. co was 
weźmie. 

tIa<l1dfarz wyszedł z izby i slanat jak 
wryty na podwórzu. 

Że wól bvł piękny i Uu~ciut'kj to nie u~ 
lega wątpliwości, ale co mial oznaczać ko·· 
g,ut uwiąz.anv do icg'o rogów, te,'i!c .TuiŻ han
dlarz zrozumieć nie bvł w sranie . 

Otrzeźwiał jedn~k SzYbko. bOwiem oi~ 
kny okaz zaabsoroował Sto. wielce. Pod
szedł tedy do dowcipn ej gosposi i pyta: 

- Sprzedajecie go? 
- Tak. ale razem z k01!utem! Wół ko ... 

sztQwać bedzie tvUm dwa złote. za to lro
f!ut kasztuie 200 zł. Wolu zaś nie sprze
daje bez k01rota. 

Takie wiejs'kie "dictum" zdzhvito nie
fl'Omier-nie handlarza, ale że cena wołu z 
kOllutem i tak się Irałkulowała doorze. nie 
Dvtał Wiece! o' nic: towar kupił wraz z k.o-
1Zutem za żądana sume i odDi"OWadził 20 do 
Lodzl 

Zaś Mal!dalena Wyciorowa zadowolo
na z łnteresu rozdata nazaiutrz ubogim 
dwa złote. resztc zaś zatrzYmała dla sie
bie. s:lczęśliwa. źe tak •• wiernie" wyk{)na~ 
la wolę męża • 
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Szpada I floret 

Szermler a w 
w progra~le wychowanil ftzyanego. 

gimnazjum Im. opernlka. 
g\ Wśród szeregu gałęzi "portu zna· 

Jlych i cenioo) ch w dawnej P'Jlsce jedno z 
przodujących miejsc zajmował zawsze fech· 
tunek. Wybitnie rycerskie aspiracje przod
ków naszych i pohopno~ć do wojaczki . 
czyniły ze znajomości szermierki nieodzow
ną konieczność . 

Szablą i szpadą władali wszyscy, ma
jący jąkie takie poc-.2Ucie godnotd osobi
stej. A władaH dobrze i pewnie. Swiad
cą o tem kl'()noo I hłsłorja Wystarczy 
wspomnieć choćby czasy księcia J6zefa Po
niatowskiego i p6źniejsze walki oniepod. 
ległość. 

W dobie dzisiejszych nowości spor 
towych, w cLasie gorączki footballu hakeyu 
importowanego z Anglji, kraju zamieszka
łym przez ludność o zgoła innym charakŁe 
r.ze i temperamencie coraz bardziej za
pomina.my o wartości fechtunku i na_ 
uczanie tej sztuki wykreślamy J; życia 
młodzieży . Szablę widzimy zaledwie u woj-

skowyclt ale I ci Dlazadko niepołrafi" wła
dać tą bronią. 

Odrorlzenie starej sztuki ry
cerskiej. 

Wysiłki poszczególnych towarzystw 
i instytucyj kierowane ku powrotowi 
tradycyjnej w krajl\ naszym sztuki osiągają 
rezultat zaJedwie mierny łub ponoszą fiasko 

A iat l'ta ~narodowe zawody 
ttzerrlliercze ti~dzane :mgranlq wysłat 
mo!emy zaledwie kilku przedstawicieli. To 
też ze szczerem zadowoleniem dowiadu je
my się, że dba.ła zawsze o stan nietylko 
umysłowy i moralny ale równiet i fizyczny 
dyrekcja gimnazjum państwowego im. Ko 
pernika od szeregu lat umieszcza w pro
gramie szermierkę. 

Zainteresowani faktem wysłaliśmy do 
gmachu szkoły naszego współpracownika 
celem blitszego zapoznania si~ z prcgra· 
mem stosowanym w tym zakładzie nl1-

ImWJ"" 
Trafiiiśmy włdnłe na Iekąę odbywa 

jącą si<: pod kierunkiem znanego fechtmi· 
strza f nauczyciela gimnastyki p. Aleksan 
dra Surowieckiego. 

Kilkunastu zgromadzonych chłopc6w 
z niecierpliwością oczekiwało sygnału do 
rozpoczęcia ćwiczeń. Byli to przyszli kie· 
rownłcy - instruktorzy poszczególnych od· 
dział6w. 

Dziars~ mmy młoąodanych sm· 
mierzy, pewl'!ość siebie i sprętystość ru 
chów świadczyły. te wladanie szpadą nie 
jest im obce j sprawia zadowolenie. 

Nauka prowadzona jest systemem 
włoskim. Lekcje odbywają .się dwa razy 
tygodniowo. 

Szkoła, rlt6ra dba o rozwój du
cha. i ciala., 

Obok gimnastiki szwedzkiej i szer-

mierld uczniowie w wolnych chwilach za 
bawiają sif2 w piłkę siatkową na sa.!; gim 
nastycznej. Na dziedzińcu, dla dopełnie · 
nia cało~ci sportowej, urządzono ślizgawkę 

P. Surowiec1d znany jest na bruku 
ł6dzkim jako nauczyciel pierwsze i miary i 
pracuie w swym zawodzie jut od lat kil 
kudziesięciu. Kierował swego czasu mlo· 
dzie:tą szkoły realnei w Łodzi, a następnie 
szkolami policyjnemi. W początkach woj 
ny deszyła się powodzeniem prywatna 
ukoła szermierki prowadzona przez tegoż 
mistrza szabli i floweru. 

Program wychowania fizycznego na 
kreślony przez dyrekcję wspomnianej szkoł) 
naletałoby zalecić także i innym zakładom 
naukowym. 

ŻYCIE El(orłC~r"IC.ZIIIEd~' I\lIIIIIo\i:iI_B!IiIIi! __ lIIIIIiIlIIiIEI_ 

264 il(;. nadwyikl wy OZU S wsety ' zatwierdziły "Sowpoltorg". 
w ciągu 4-ch mieslecy. 

Pokryliśmy już potowę niedoboru. 

Nasz bi'tans handlorwy, dla które.go mie 
sia,c wrzesień bvf okresen: ZV''I'otnvm. 
.ks z1 taltuJe się w dalszym ciągu b. dodat
nio. 

Nieoczekiwanjr pomy§l'f1e rez111 fa'ty 
wykazał m. grudzień, gdyż w miesiącu 
tym przy 8.3,.517 tys. zf. Iprzywozu, v.'ywie. 
ź1iśmy to'wa.rów na sum'" 186.888 t)"s. zt., 
co wykazuje sald,) .na naszą korzyść w su 
mie 103.371 tys. zlo, podaz'a'S gGY w listo-

padzie wynosiło 000 70.385 ~. zt., W paz 
dziemiktl 50,588 tys. zł., w sJel'PIliu zaś bi 
tans byt uiemny i W'Y'kazy.woal 12 mrJjo
n6v.r przev:ytkl PTZY'NOZIU nad wYworem. 

A z,a.fcm S3.1do z,"'.l 'POwyźsre 4 mies1ą· 
ce dodam1~(t naS7.~lm bJJans ~ wYlliosto 
faTem okOło 264 mm., co w stosunłc11 do 
~29 mm. niedohQt11 handJow~o za ,~crw
sze 7 m:~ięcy ub. roku ~tRIlOł\-i 50 proc. 
czyli połowę. 

Hande; polsko .. sowiecki na nowej platformie. 

'lI li et. f V1! o dni u umowa 'W Sl)r8,wie 
"Sowooltofl!"'li" zoostała or.tatecznie usank
cjonowana 1)r7.ez Sownarkom. Tem samem 
SOW'POłtOT~_ k t6reR'O uruchomienie stale 
odkładaoo - z 'POwoou pewnel!O uchvbie
nia w terminie WlPtacenia pjerw5zej :raty 
PTzez strone polską - w naittótszvm cza
sie Dowinłen ro;moCT.aĆ swcia działalność. 

~l zwiazh.-u z tem wv.:iecbala wcwraj 
do Moskwv deleR'a<.ia p01ska złożona z pp. 
Zdzisława B. "czkows1kicgo, Si. Natansona 
i Sto Ocetkiewicza. Del:e~acja 'ta weźmie 
udział w 'POsiedzeniu talożvcielskqem, na 

BOŚc1. zwlł\lzaue 1t wyborem zarzadu , J)O

dzialem ndzłat6w ..so~ouu" nędZ) 
Potros a NatkOJ.liforR: fta dwie ł'6wne czę
ści. J.ednocześnie c!elen,eia ooczvni krok! 
oelem tU'Uł.-1JJOmiClIia nowej lllac6wki. 
Dowła~ sie 'fet. te min. spraw 

wewnetrzn:vch zatwierdziło ostatecznie 
20 b. m. statut Izbv handlowej oolslro-so
wieckł~ w Wa~zawie. W najbhliszycb 
dniach ma nastą'Pić ttroCZ'YISte otwarcie j
zbv. Paktv te każą mieć n a.dzi-eię. te sto' 
sunki handLowe t>clsko.,sowiecki-e wejda 
nareszcie na bardzie.j realne ~01'y. 

Obel: 
• któr.em beda zdah\iooo wszelkie b'maJ.. 

< e. 
Opinja p. senatora Jana Stecki~go. 

W zwiazku z cieżkim krvzys.em. w ja
kim z.naidu.ie sie obecnie roln ic!wx>. nvr6· 
cili śmv S'ię do senatora .lana Stccklw.o -
łednezo z najwybitnieiszvch znawc6w 
spraw a\rr3rnych z uPrzejma Drośbą o za
branie głosu w rei sm-awit>. Oto. iak cha
rakteryzuie senator Siecki dzisie.iszy stan 
~oInicfwa: 

.. Na obecna sytuacje w rolnictwie za
Mtrnje się bardzo 

\ 

pesymistycznie. 

Urodzai telroroczny byZ dość duży, jt>d
'l l'tk nie dal tych remltaf6w. iakicl1 oczeki
wano. 

Rolnictwo wa1lazto sie wobec OigTom
ny-ch zaI~lości i niedoborów z lat ubieg
tych oraz wobec fak wie'l'kich oociaień kre 
Qvt O'ń-ryclJ. i ciężM6w podatkowych. że 

realizacja Dlodów te2orocznv(,l1 okazała 
s;~ niedostateczna do uTe-:-ulowania tych 
wszystkich ~!)oowiązań. Przy obecnej Wy 

sokie.i stwie proceniowei zooowiązania te 
rosna z szybko§cią n.aGzwycza.ma i każde 
oJ)óźnienie sJ)tatv, bodai cześciowe . powo
duie zwiekszenie s1ę zadłużenia. 

O ile chodzi o syStem oodatkowy. lo 
~rzeba z naciskiem zamaczvć. że 

przyczyna ruiny 

lolnictwa stał się DOdatek ma.łatlrowy. jak 
zres7-tą analolricznie można wykazać to 
\\'e wSlvlst1cich dziedz·inach naszeR'O życia 
~o <;podarczelro . Dzisiaj z pewnością liczyć 
możn,a . że conaimniei 10 PTOCI"nt posiadro
ści folwarcznej fest komvletnte zruinowa
na uo term stcvn1a. Iż nie beda młałv do
st~ tc~znej ilości zboża na sIew I na ordy
uadr' do przvsztvch nowych zbiorów. 

Prozram sanacii froSpcdarczei. Wysu

wety przez o. ministra ZdziecbowsWe2'O. 

oovowiad-a IMlU"xebcm żYC13 r.u.soodlltn&
~o. i?dm.r. dntydlCZM 

nie znalalt re31tre2o WYr3ZU. 

txr6cz redukcyj btro7..erowvch. 
Nie można ~ię tęmn zreszta dziwić. 

.g-dyż na urzeczvwistnien·ie tezo programu 
potrzeba czasu. Roln!cv Jednak wiedzą, iż 
rząd zdaje sobie sprawe 

ze ztJ2czenj;t dobrobvtn 

warstw roln1czych dla v3!istwa i dra ca
łego życia Irospodarczego. Rozumieją też 
trudności. jakie pokonać musi n. minister 
skarbu w łonie rzą.du k'OaJicvjn~o. jedna
kże musze podkreślić. iż na · dhtższą zwto
ke ni-ema czasu. 

Uwaźam. It na vłe.rwsZY' Dian wysuwa 
sie dzisiaf lronie:cm{'t-ść konwersji zołJowią 
zań krótlrotermł'OO'W'vch 

tn()rarodutn podatkowe" 

- zakoń·czyl ciekawe informacje P. sena
tor Steclct. 

-'. 

zie zbożowej zastóJ. 
Wat'S%a'W3. 23.1. - Notowania na łtiet

(lue dm~~~arowei :J:I. 100 k~. fr. 
stacja z,aJaacwatda w wwi-s.,<lcb fr. War
szawa. Zyto koouesowe (.M.OO). otręby 

pszenM 16.00. Usposobienie sookoine. -
()boty młni.m:alne. Ceny orlenlacvine: DSze 
nica dobra 35 - 36. 

lagranicl li rynek pieniężny I towarowy. 
Notowania zttlt~o za2ranicą~ 

Za 100 złotvch: Londyn 36.50. Zurych 
72.50. Berl~n no mniejsze 56.96 -=! 57.54, 
wIeksze Sl..35 - 57.M , Gdańsk 71.04 -
71.21. wYPlatal na Warszawc 70.%-71.19, 
\Viedefl czeki 98.'00-98.50. banknoty 97.00 
- 98.00. Pralra 470. 

Z"rraniomy rynr}.l pienłetny i towarowy. 

LondYlł. N. Jork 4.86 3/16-4.87, Ho
laiTld5a 12.10 7/16, francja 129.85. Be·l~da 
107. Wtocby 120.35. Niemcy 20.42. Szwa}
carja 25.17 i PÓł. Dania 19.61. Szwecja 
J 8.16 i pól. NDnniri.c'1 2391 ; oór Helsinz
fors 192.06. Praira 164.06. Wi·edeń 34.53. 
~arszawa 36.50. 

ParyŻ, Londyn 13D. Nowy JOlrk 26.74, 
Szwajcaria 517. 

Gdańsk. 100 marek Rzeszy 123.346 -
123.654, 100 ztoty1ch 71.04 - 71.21. czek na 
Londvn 25. 20i pól. telegrf'ficzna wypłata 
na BcrHn 123.371 - 123.379. na \Varsza
wę 70.96 - 71.19. na Holandię 208.19 -
208.71. WO dolarGw 519.85 - 521.15. 

ll~rvch. Paryż 19.4'0. LOlndy;n 2'5.17,7, 
Nowy Jork 5.17,7. Berlin 1.23.3. Wiedeń 
72.90. Warszawa 72.50. Budap·eszt 0.72.6, 
Bv,ka reszt 2.27. 

Nowy Jo.rk. Londyn za 1 funt szŁerl. 
4.86 3/16. tcndencj mocna. Paryż 3.75, 
Berlin 23.80. 

(iJt-' i DA BA WEl,NIANA. 
Nowy Jork. 22. 1. - Dowóz do portów 

\Atlan :yku i GoIfu 23.000. wewnatrz kraju 
\ , 
\ 
I 

13.000, do Ang1lji 13.000. na kontynent 
8.000, loco 20.85, październik 18.14 - 16, 
grudZ'ień 18.89 - 9.0, lufy 18.88 - 90, ma
rzec 20.<X5 - 09, kwiecień 19:79 - 79, 
sieroień 18.48 - 48. wrzesień 18.28 - 28. 

Nowy Oriean. 22. 1. - Bawetna. Loc{, 
20.41. stytCzeń 20.14, marzec 19.56, maj 
19.86. lipiec 18.49, październik 17.56. 

LiveroQOt.22. 1. - Bawe-tna. Ot\varci~ 
Marzec 10.29 ma1 HU8, Npiec 10.04. 

Brema. 22. 1. - Bawełna. 20.14. 

---:0:--

KOMU.! iKATlI 
t6dź, dnia 22.'I 26 L 

Stwierdzamy, iż p. Trzaska po prze
konaniu się, iż Jego palto zostało skra
dzione, nie spazmował wcale, .zachowy
wał się, natomiast zupełnie spok')~nie. 
Do Komisarjatu nie meldował rów
nież, albowiem sprawę załatwiliśmy po
lubownie, wypłacając p, Trzasce zł. 150, 
a nie 200 jak to w kratkach sądowych 
'W. Pan6w z dn. 21 b. m. pod nazw'ą 
"Klamka zapadła" U!nieszczon~ było. 
Odszuka.niem palta zr.j«liśmy ~ię sar'li, 
zawi?damiając 7 komisarjat P. P. do
piero po odnalezieniu sprawcy had'deży 

\ Z poważaniem 
K.om :teł. Bez,"'oboł l~;~h 

Prf.t~Cwnn,ów UmysłcwlfCh 

---:0:---
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Park im. 

Sienkie

wicza..) 

Otwarta 

od godz. 

10 rano 

do 23 w. 

.'VIUZEUM .MIEJSKIE (Plolrliowska 9]). ' Dzłaty~ 
ebJ~anczno-hlstaryc,.,y I pn;yrOll' '~zy. 
~twar:to '.zodzlennłe od 10 do 14 I 16 do 19. 

('OLSKA. -V. M. C. A>('p'oh~:""v~k1 ~Q' Cl.yte~nl·1 
pls.t):! ł bq,lJoteb otwarfa: cOOzlennle oCf ~ - -; - I 
\"iet.-z~t. 1 .. _, • ~ .: '. ',.""' •• ~ • '. ~, .. j~; -~.:;'~"" 

rOWAR1.YSTWQ "wreDZA-, Id. Pt~trriows!Ca 
Nr • . 103. Czytelnia pism dostępna t:na wszyaf· 
kich od ,(Xłz. 5 do 8 codzIennIe. 

ClYTEI...Nl' TO'V. PRlY HCIÓl fRANCJJ (PIotr 
., k~sk3: 103) ,'otwarta codziennIe ' od' godz. 6 

ifo 8 wtec~' z"'wyfątktem §włąłl plątk6w. 

MIEJSKA Ofo,.lĘRJfo,. SZ'IlJI(I, Parł( Im Slenkle· 
wlcza. Wystawa malarstwa, rz:etby l lraflki 
CZYtehlla I · audycJe radJofonlczne. Otwarta ' 01 
J:O.C\Z. 10 rano do 33 wlecz. . . 

BffiLJOTEKA RADY PEDAGOGICŻNEJ 
Państwowa Cęntl"aIną. Bibljoteka Pe

dagogia,n~ 'Ul: A i1 a r ~ 'ej a nr. 7 (front 
I-ue piętro) otwarta co<}ziennie od gOdz: 
4 do 9 wiecz., w niedzielę od 9 rano do 
t po południu. . 

,~JM)no· · ''-'' George Canpertier 
(botyszcze kobiet) 

p~ P,fZC48tawlet\ o godz. 5, 7 i 9 wlecz. 

~CasJ.QD· __ · ... Handlarz z Amsterdamu", 
Pocz. pnedstawlet\ o godz. 5, 7.30 l 10 wlec~ 

.. Reduta- - "Gorączka złota" 
Pocz. przedsfawied o godz. 5, 7.30 i 10 wlecz. 

"Luna" "Zło-ty cielec" 
Pocz. przedstawłed o g, 5.30, 7.30 I 9.30 wlec? 

"Odeon" - "Harry Lloyd" w sw-ej naj
świeższ;ęj kreacji. 

Pocz. przedstawled o godz. 4, 6. 8 I 10 wlecz . 

"Nowości" "Głosy samobójców" 
Pocz. przedstawled o godz. 5, 7 I 9.15. 

.5półddelnla Pracowni!,.ów Państwowych. 
"Oskarżam". 

Pocz. przedstawIeń o godz. 5.30, 7.15 i 9 wlecz. 

"Czary" - uNiedoszły samob6jca" 
(z królem śmiechu Maksem Linde-
reml . 

Pacz. przedsławled o g. 5.30. 7.30 I 9.30 wte{'z. 

;}~m Ludowv - Brzdac 
Pocz. prźedstawJet\ o god~. 7 I 9 wlecz. 

acsursa - "Kr6lowa Sabali. 
Pocz. przedstawiell o godz. 7 I 9 wlecz. 

liHeiskf Kin.emato2raf Ogwlatowy -
"W siódmem niebie". 

Pacz., przedstawied o godz. 5, 7, 9 wlecZ,. 

featr MieJskI - "Święta Joanna'·, 
Począ.tek o godz. 8.15. . 

featr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
.. Krzyżacy" 

'Pcd'ą.tek o godz. 8.15. 
-:-:-:-:-

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dz,i;§, w soOOŁę, o &Qd'Zlln1e 4 1lO połUd1tll d!a 
rnl&drt1eiy sz:koJnei po cenach najn,iższych i Wlie
';zorem ~ godz]nie 8.15 PO cenach 1.'!lironych cie
S'!:i\C~ .się nad.zwy.czadnern 1)<YWoozelliem history
C!IIY. diamat w 8 obrazadl "Knyźacy" z 'Pow.ie~ 
&-.:i H. Sienkiewicza. 

ZapowJedziana na dziś prerrniera "Ja·rmarlk 
, na lżeński" zos.tala odIożona z powodu ria~-
;;T~jnezo powoozenia "KrzyżatklJw". """1· 

W oled2lielo, o ~'IMe 3-d po. IPOl'lldnliu, po 
cenach ~n.Lżott1ych 1 mecrorem {} ~n:le 8.15 1>0 
cenach z,wYkłY'ch ""~. Kasa ozymm dziś 
1 łtJ!tT0" od 12 do 10 WiCCl%Orom bez przerwy. 

EDWARD REDEN W ŁODZI. 
Miłośnicy cL~ego humo:ru i śmiałej satyry 

mają niela<la zad~{}lenie pobytu w Łodzi "króla 
humoru" Edwarda RWCllI:a. 

M.i5hz śmiechu w n<1WYtIl re"errua.TZe o prze 
si1e~.iach, o rządrde. o nas, o nas.zY'Ch żonach i 
mężach, o kryzy'S'ie i S'tag'tla'Cjt z.tl0'W\l dowIódł 
ci~tości swe·go pióra l ~t 'Przek,onanie () nie 
przebranych skarbach Si'l:ampati.sdcleg<> humoru, 

RloseaYd jego. te ironia, ale łrc:lIPja wesoła. w 
satyra, ale WYTa cbociaż złośliwa, to jednak 00-
wciJ)ll1a - a to przeoc:ież naiwa:hnieisze. 

Kto włęc w tym roku me stysza I jes7,CZe Re
(tena, rrlechad pośpieszy do "Teakra1nej". 

TEATl< MiEJSKI. 
lI-ńś. o g.odz!nłe 3 m. 30 po T<liZ przedostatni 

" ~ mi/! ..., \.Ifea'ozII'efe O' reJ sa,rńergOOzrnf~ 
pO NZ ost~ wsp:wla.Je wystaw.looa czarOO!złej· 
.. IleM 5CIeI2b.&la ,..KI()IJ)clIUS~ z ZofJI\ Gryf
O_ewsk_ .., roM tytnl:owed. Ce.IIY z.ni?'~ (od 40 
1f4łZY). Kaa wr;eda;c bilety Da obydwa Drew· 
stnCeaia. 

Dziś W;cc.z.;Hem !pO raz trzec! ll o.też,nv dramat 

~~ ~erOO(h:- Snawa ,,§v.;~ta- 'JO~~na- I 

Ma:J1ą Mahldką w !OU tytulow~ oraz Ko.nstantym 
Tata.r~eat1. RY52lk()";l.fsld.m, Szymańs}{lnm, Wo 
stOWlS-1dm, J'~em, Bklł(')!S.ZlCZytiski'm 1 ler{)iltl 
__ w ~ 'Wtnle)sizYdt. Wysoce inłe:osu:!l\· 
... efckłowua ~ ge~o ~k;ana :mgi.et
sltfego. t:nlDa ~ o;pr6oz _~.e~ wieQ1X)oo 
ł'II )e9zcZe dwutrotme:· 'We 'W'toret ł aJWartek ~ 
sztexo tygodnia, ~ ze ~~.u na koolecz
IlOŚĆ skr&cema 'W}"Stę.p6w Marli Ma!lclde-i lłS'tąpI 
miejsca "remleme pogOOn~, wesołej lromed)i sa~o 
nowej de Płers'Q I cruUavet'a "Ładna hW;orja", w 
które! utalentowaJIIY gość naszej s<:eny wykona 
t!"zeoll\ ze swych ról go§dll!l'ly.::h: P<lll'isawą rolę 
He!ooy de Til'Cviłla.e. W 'I'oia Babki WY'SŁąp! śwte· 
ma wYlrona'W~ tel TOM ,wybimua artysCb Tea 
lIru Polsildego w Wars7.aw~e Zofla ~ńsb. 
Prem)era ,,ŁadTlel łrJs!torł!" w pląte!c da 419 b. m. 

W medzlelę wieczorem PO cemdt ~nyclt 
(od 50 grosnr) dam bed~ sn;e.zaba'!lllea fan;a 
HeaoeClUD\ ł Vebe:ra "Codr!eM!e o pIIa.łef' - po 
ratI ostatni ,.. setzJOałe ~ powodu ~ CI· Sto
fmJ! Jarlrowsklel do WartS%3.'WY, gdDe kreowaĆ 
będzie Da scenie Teatru Małego głÓWJIą rolę k0-
biecą .., DałWtsozel llremler:ze tego Teatn&). 

W poIIiedmłek 1JrzWst.awienle 'PO' cemcli tal 
mtszyob (od 40 grOSZY) d~!lla będ7.'ie cleSZ1wa me 
lliestclJcląceal 'J)OW'Odzen1ean efel.t{YWl1a s.ztuka w~ 
lliersb "Ptoonieooa M!C Ant>on~". Bl1fl1Ły od dzll 
., kasie zamawlatl. 

P()(;Zl\'WszY od dndl3. ~l!o:e.go b13itY M 

~ ze'l'l';!a'M_ biez~e SiP'rze.dawaae będą w k;a... 
6ie za,tnalwiafl od 10 2'a1I''() do 6 ~ pot. (me lak do 
łychczaS do 5); za'Śod 6 tIL 15 w kasie cblenn~ 
'teatru. Również do g-od-z. 6 (od 2-eJ) rea,Uz&Walllc 
będą w bsk umalWlLafl k\1.POOY z:u:l7kowe (ul
cowe>. . -

~~ 

Za Iłobrsm WYDiUJrodzłlnism 
:: potrzebnti :: 

C!!1iLf. 
- do rozsprzedaiy pisma -
Wiadomość wadmin. "Ł6dziekgo Echa 
Wieczornego" w godz. od lO-ej do 13-ej, 

Potrzebny jest 

młody człowiek 
inteligentny. elegancki, towarzysko oby
ty do pracy organizacyjnej - apolitycz
nej. Referencje i kaucja . wymagana 
bezwzględnie. Wiadomość: Hotel Savoy" 

od 3 do 4 p,'p. 

W jutrzejsZYIn t. j. niedzielnym 

" 
!li 

ur~erze Ló zkim·· 
wszyscy c?;ytelnicy znajdą 

UPO lAP SOWY 
Mg & A_fil! 

!elklej premji karnawałowej 

"t~~lkie~~ {[~a Wi~[l~rD~gD" 
w celu zastąpienia któregokolwie.k z brakujących 
kuponów z dnia 19, 201 21 i 22 b. in. (Od 

: tir. 1 -- 4 włącznie) .. 
Na kuponie tym należy prócz imienia na 
zwiska i adresu, wpisać również i odnośną 'datę. 

Każda zań!! 
ćhcąc być wedłu~ na;nowszych paryskich 

żurnali 

ostrzyżona i czesana :d~ ~gł-~~ 
R li n ł n D lrNellrirA··Un~:~~?;.ru~~~~.~. 
II. II U L U I II Ił U Henne we wszystkich koL przez Ipec. 

...,... ._~!.?.A: J!!elkł wyb6r oryginalnych peJ'1lk. 

Dr. med. 

Ró~ane p 
Choroby skitr
ne, wener,oz
ne i mcczO
plcio'Al'e Lecze
nie sztuczRem 
.łońcem gors. 

kiem. 
DZIEl~A "ł.I 9 . 
telet 28-98. 

Prlt'Jmuje od 8-11 
do 4-8. 

p elKI ~. 'm 

Dr. med. Dr. med.. 

Z NIESPODZIANKAMI 

'RtMJA KlftnaWn~WA" 
JUTRO ..... NIEDZIELĘ, w każdym. 10:tym 
pączku nabywcy znajdą premj~ w postaci: 

:-: TORT6w :-: 
BOMBONIEREK 
CUKIERKÓW 

. Znakomitej Tatrzańskiej i. t. p. 
cukiernia. 

B. Gostomski 
Piotrkowska Nr. 76. 

u W A G A: renomowane wyroby 

t~!!~ ~~~J I. L U ~ iI Z 
na włosin.., we- Cegielniana 43 
neryczn. i mo
czopłciowe 

Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro
entgena od 9-2 
4-8, o p4-5 dla pań 
o.ddz. poczekalnia 
.r;aw~ ::; lIr ~ " 1 

,pl. 25-38 
.......,::;r~'łIQI'......-

f1!r:tybłąkała się su
V ka duża boryn· 
Itowata chart. Ode
brać motna u Pa
piernika. Marysiń
ska Nr. 3. 616 

"dam Olszacki zgu
II bił książeczkę 
wojskową, wydaną 
w gm. Dąbrowa -
Widawska pow. La
ski~go wieśBrzyków 

tel. 41-32. 
8peojalista cho. 
rób skórnych, we· 
nerycznych i mo 

coo'lłciowyon. 
Leczenae u:m::t. 
slol'lcem wyży

nowem. 
PrzYjmuJe od 9-11 

i od :)-~ 

Piecyki i kuchenki 
przenośne. kaflowo· 

szamotowe. 
B-t/!ia 

Koźmińscy 
Główna 51. 

....;;,;~~.;,;.;;:; ...... .;.;.;..::.-.;....;..;;.-...;.:;..;.,. ... _----_._-~ .. ---
Cena pt"en:umeraty; Ceny ogłos:ifefl: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 

......... ,ob~6w. _ _ _ _ • 2.20 Za kbt Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar ~_ LodU . IJllesięczDie _ _ _ aL ~70 \ Przed tekstem ,. w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy l-łamowy (strona ~ łamy) \ Zagraniczne o 100 procent drożej. . 

Ni ~owincjj • _ _ _ _ .. 4.00 eJa... 25 .. •• • • • 4. administracja nie odpowiada. 
~~ .. _ _ _ _ .. 6.00 Nekrologi • • • 25 '" •• • • • 4 • Artykuły nadesłane bez oznaczenia ~~norariutD uwa-

\~tłmzłl tebO Wiea: i .,Kur.ier Udllti" ł~nnin Ił. 6.90 KZ::cUn1za·kl'naety". •• • 256 .,. -oo -.. -. '". ... 1
40... tane są za bezpłatne. ! 1ł ł _ 1 Rękopisów l.arÓwno użytych iak i o lrz·. c ')l"'i'cb rdak, 

Odnoszenie do domu 30 fr. Drobne 10 gr.. poszukiwanie pcacv 5 gr. za wyraz - najmrueisze ogłoszenie 50 groszy. cja. oie zwraca. . 

"-\il;'d~ctwo: "Udzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Druka;sko:\i?;d~::;;:iczeg;:;Kutier ftiód~--z;-;.:lak''''=c-i'''''e'''i-w-·y'''d-a-w-n-ic-h-!\[-O--o-d-p-o-w""i-a~d;;-
'. M'll'd. Jan StyWJl~o:wsld. ul Zawadzka Nr. 1. Władysław Ulatowsld. 


